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Ceny prenumeraty w« L w p c i e
oez doręczenia do domu miesięcznie u. a  -
a  dostawą do aomu ............................ zł. 4 3*0

ne prowlncjlt
B przesyłką pocstową ........................zł. 5  30
za granicą  ........................zł. 8 -—

T 6 1 e ł o n y: 
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ADMINISTRACJI

14-27.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI. 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy naleiy frankować. — Reklamacje 
otwaite wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszęA:
Za 1 wiersz milim etr. (6»/i cm. n e r .)  w zwykłych ogłosze
niach g r. M , w nadeslai em i w nekrologach g r. to, 
W kronice, r »per1uar, dział gospodarczy, ra sk i w tekście 

n ,  „od ..agłdwkie.n „a  pierwszei s tronie  z ł. 1* - .  Za 
|edi>o słowu w drobnych ogłoszeniach g r. 10, kupno 
i  sprzedał . o w o  g r. Iz .  m atrym onialne, korespondencje, 
n r ł i t n e  słow o g r. 20, d la  p o s iu k u ją c y c h  p racy  g r. I. 
Z zastrzelen iem  m iejsc zS p rc . Z agranitz . o SO nrc. dr-żei

Bezdroża chłopskiego radykalizmu.
'Do głównych dążeń grup te wico

wych należy siąpienie poid jednym
sztandarem całej klasy pracującej, a
Więc najogólniej biorąc proletariatu 
miejskiego i oirjbnych rolników tub bez 
rodnych. Nazywa się to oficjalnie
,,solidarnym frontem robotni czo-cliłop- 
ski!in“ i przy wszystki-ch występach 
uaz&wnątrz w yraża sie w szumnym
fraztesie: „Niiecb żyje rząd robotnlczo- 
wMśoiański11. uuz:ieindzi-ej są to ..Ra
dy robotniczoŁ7łościąńslric‘;. tam zaś, 
gdzie do nich nie doszło, coś w romza- 
:u sławnego , centrolewu“.

Id©ja skupie tria na jednej płaszczy
źnie, chociażby nawet na płaszczyźnie 
walki, caitego świata pracy, nie jest po
zbawiona słusznych racyj. Elementar- 
nem zadaniem każdego ruchu reformi- 
s tycznego musi być rozszerzenie fron
tu wzdłuż całej l»nji jskiej ma bronić, 
łub jaa-Ką ma zdobywać, 'lemsamem 
jest rzeczą naturalną ściągnięcie do 
swoich szeregów wszystkich, którym 
zamierzona reforma przynieść ma te 
czy inne korzyści. Walczący unikają 
przez ro rozpraszania sil na malosku- 
tcczną partyzantkę polityczną, a poza- 
tem przez skupianie sil pod jednym 
sztand iriem zapewniają trwałość ? nte- 
zniszczalność swoim celom.

Jeśli chodzi jednakże o front robotni
czo -  chłopski, to stworzenie &o pozo
staje dotychczas w sferze utopii. Wipra 
w.dzie w. partiach socjalistycznych ca- 
tego światy znajdują sic jakoby „chło
pi", wprawdzie tu i ówdzie adarzą się 
jakaś wieś zdobyta dla partji socjaH- 
sityczniSfl dzięki wysiłkom poszczegól
nych jednostek. W prawdzie na lep ha
seł krańcowoiradykakiych -dą gdzie
niegdzie najbied**t-jSZie elementy wło
ściańskie — w  olbrzymiej jednak 
swej •' ■.ęksfciści v eś menią i nri© chce 
mieć A t v'-';r ż t. zwj watką ro
botników z kapitalistami. Nte znaczy 
■to ,żeby chłop sin, walki z istnieją
cym ustrouem wyrzekał. Owszem, w 
walc© tej wiiieś gotowa je sit wziąć u- 
dział i bierze go poniekąd, ale pod in
nym zupełnie sztandarem i zgrupowana 
na zgoła .innym troncie, w iy.nl w ypa
dku już metyle k l a s o w y m ,  ile ra
czej s t a n o w y m .

O ile radykalizm chłops i i radyka
lizm robotniczo -  socjalny pokrywają 
się mniej więcien, jeśli chodzi o metody 
i wstępne środki przeforsowania pe
wnych dążeń, o ®le narazie przynaj
mniej mają wspólnego, przeciwnika do 
zwalczania, o  w rzeczach istotniej
szych i w dalszych etapach swych za
mierzeń różnią s>te ogromnie.

hrzedew s z y s t k t e n i  sarno założenie 
tych dwu ideoteg j. Jakkolwiek jest, 
me, d.a s :.ę zaprzeczyć, ż© socjalizm mi 
nio swego egoistycznego, czysto klaso 
we,go sario\viska. jako główny motor 
działania ma w zasadzie dobro 
całego śwtata pracy, któremu wedle 
sweg0 rozumienia chce służyć. Zajadę 

mniej lub więcej, zaleźli^ od okolicz
noś ci, przykryto programami aktual
nych celów i doraźnych kor,zy,ści. nte. 
mniej .jednak na sztandarze została ona 
r Przywrócenie jej właściwego znacze
nia zależy tylko od tego, kio ten SZ:ń'n 
daT dzierżyć będzie i od ryolb co się 
po>d uini skupiają. Inaczej jest z chłop- 
skim; radykałami. Oj, staiac hów- 
,kie* na stanowisku ntozmwTiB&JEP

zmu społecznego, myślą n i e  o c a ł e j  
k l a s i e  p r a c u j ą c e j ,  ale tylko o 
j e d n y m  s w y m  s t ą p i e .  W swo
jej typowej pysze posiadacza, uważa
ją ten swój stan cnłofrski. za najbar
dziej godna pizywileiów warstwę spu- 
łeiczną i sobie jedynie chcą w spoleczeń 
stwie zapewnić dominującą ,roię, zaró- 
w rho polityczną jak i socjalną. Innymi, 
— bez względu na to czy chodzi to o 
proletariat miejski, czy pracującą inte
ligencję, poprośtiu gardzą. Dtifni w swo 
ją masę, w swoją niezastąpioną rolę, 
wierzą w to. że wszystko, co zechcą 
sami [ dra samych siebte, przeprowadzą.

Niemniej dobitna różnica zarysowu
je się, jeśli chodzi o ideową treść postu 
latów, wysuwanych przez jednych i 
drugich. Chłopom nią, idzie zupełnie o 
zasadniczą zmianę kryteriów życia spo 
łecznego i ekonomicznego. Nie id/ie 
nn,| tak jak innym radykałom o uspo
łecznienie produkcji, o poddanie po
szczególnych w arsztatów pracy, jakiejś 
■kontroli państwa, którą,by wytwórczość 
i .stosunki pracowników normowała w 
myśl wskazań ogólnego iuWjfesu, Chłop 
ska lewica cnce na to jedynie w y-

w la s z c z e n i a jednych, aby u w ł a 
s z c z y ć  drugich, chce na to odebrać 
ziemię wielkim posiadaczom, by oddać 
ją chłopom i to nie jako część dobru 
społecznego, ale jago własność bezape
lacyjną i niapoddggającą żadnej mgeren 
cji. Chodzi im jedynie o  zmianę osobo
wego porządku społecznego, a nie 
p r a w .  tym porządkiem rządzących 
będąc sami najzaciętszymi w świecie 
posiadaczami, z ego zmem sobie wdaści 
wym walczą jedynte o rozbawienie 
własności innych posia,daczy, miimo że 
ci mają do posiadania nieraz o wiele 
większe od rich prawo: prawo wieko
wej pracy kuituiralnej, ekonomicznej ja 
ko też prawo historycznej zasług..

Chcielibyśmy w tern miejscu uniknąć 
nieporozumienia. Rzecz jasna, że nie mo 
żerny uważać za racjonalne posńadante 
przez jednos kę w dobie obecnej zbyt 
wielkich obszarów ziemskich, kiedy tyle 
rąk ludzkich pozbawionych jest jakie
gokolwiek warsztatu pracy, kiedy co 
rok rzesze wiejsktej biedoty wędrują do 
miast, by tam powięKszać liczbę prole
tariatu robotiuc/eo, a raczej bezrobot
nego. Nie mniej jednak nte by-

Hitler przybywa do Gdańska?
D eleionein od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 września. (Sz) ZUdań 
ska donoszą, iż krążą tam pogłoski o 
mającym niebawem nastąpić przyjeź-

dzie dio Gdańska kanclerza Hitlera. 
Dotychczas brak konkretnych informa 
cyj w  tej sprawie.

Czem się zakończy zatarg prasowy
mięózy Niemcami i Z. S. S. R.?

(Teletonem od naszego r oresoondenta.)
W arszawa, 29 września. (Sz) Z Mo

skwy donoszą, że sprawa wydalenia 
korespondentów niemieckich z granic 
ZSSR, znalazła w ostatnich godzinach 
możliwość polubownego załatwienia. 
Wobec poparcia podania k ore spoi; den- 
tów niemieckich przez ambasadę Rze- 
szy w Moskwie, władze sowieckie, 
jak o tem wczoraj donosiliśmy. prze
dłużyły im termin wysiedlenia o 48 
godzin. Już tari sam fakt pozwala 
wnioskować, że może dojść cte kompru 
misowego załatwienia zatargu praso

wego między Sowietami a Niemcami. 
Według nieoficjalnych doniesień, obe
cnie .odbywa się w tej sprawie mię
dzy Berlinem a Moskwą ożywioną wy 
miana korespondencji dyplomatycznej. 
Według opinii kół dziennikarskich w 
Moskwie, nie jest wykluczone, że za
targ zakończy się pozostawieniem 
przedstawicieli agencyj oficjalnych, 
Tassa w Berlinie i Wolffa w Moskwie, 
natomiast inni dziennikarze zostaliby 
odwołani.

Pierwsze po feriach letnich posiedzenie
Rady Ministrów.

Cleletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 29 września. (Sz) Pan 
Prem jer Janusz Jędrztejewicz udai się 
dziś przed południem na Zamek, gdzie 
został przyjęty na dłuższej audiencji 
Pi zez P. Prezydenta Rzplltej, któremu

po feriach letnich. Na porządku dzien
nym obrad znajdował się szereg spraw 
bieżących, opracowanych ostatnio 
przez poszczególne Ministerstwa. Ra
da Ministrów opracowała kilka projeki-rc.zy ueiiEći aiu-iciiiu miuiauuw upidtuw aia nu»«

ułożył sprawozdanie z prac-rządu w j tów rozporządzeń Prezydenta Rzpltej, 
ostatnich czasach. dotyczących życia gospodarczego, m.

Popołudniu odbyło się posiedzenie 
Rady Mtoistrów pnd przewodnictwem 
p. Premjeia Jędrzejewicza. Było to 
BiArwfcfa u '  Rady Mjffli&teó^

in. rozpatrzony został projekt ustawy 
o popieraniu elektryfikacji i projekt 
ustaw y o sporządzaniu bilan w .StPÓł 
kach akcyjnyclu

łaby celową poważna reforma so
cjalna, jaką jest wywłaszczanie wiel
kich posiadaczy gdyby z tego odnio
sły jedynie korzyść masy mniejszych 
posiadaczy, których stosunek do pań
stwa i do interesów ogółu, po tem ooća 
irowaniu, byłby prawdopodobnie nie 
lepszy, o ile me gorszy, od stosunku 
tych wydziedziczonych... Miałoby to 
uzasadnienie swoje wtedy, jeśli dro
gą rozdziału ziemi między zupełnie 
bezrolnych i przez unormowanie pra
wa posiadania odpowiednjeną przappa 
nii o kontroli państwa nad rolnictwem, 
zorganizowanoby tę gałęź produkcji i- 
stotn e w myśl interesów społecznych.

Nie chodzi nam jednak w tej chwili 
zasadniczo o sprawę reformy ro'nej, 
lecz o zagadnienie udziału elementu 
chłopskiego w ruchu spo-lecz-no-refor- 
mistycznym. Jako przykład nasuwa się 
tutaj sprawa chłopska w Rosy sowiec
kiej. Tam chłopi w dniach rewolucji, u- 
kazali się w całem prawdziwem świe- 
:i';e. N.ikt z takim entuzjazmem jak oni 
S e „bu-rzyt" ancien reg;'me‘u przez ni
szczenie i rao-owaliie wszystkiego co 
się ualo, przez wyrzynanie dawnych 
panów. Robili to — rzecz prosta — w 
tej tylko naiwnej nadzieji, z? na to s ę  
w całej o g ro m n e j  Rosji krew strumienia 
mi leje, ażeby oni właśnie, nie kto inny 
mogli do swdtch gruntów dodać parę 
hektarów, powiększając dobrobyt swój 
i stan po siada n a  bez oglądania się na 
miasto. Kiedy przekonano ich i to środ
kami dość dobiitn&nr, że byli w błędzie, 
oraz kiedy zażądano od n eh ofiar 
przeszli natychmiast do kontrrewolucji.
0  ile robomik rosyjski został w powa
żnej swej części wierny ideałom rewo
lucyjnym, o tyle chłop rosyjski nie róż
niący się swą maierjalistyczna mental
nością od chłopów wszystkich innych 
krajów, znienawidził bardzo szybko 
przewrót, który mu nie dał mdyw Mai ■ 
nej korzyści.
To wszystko dowo-dzi, że m a s y chiop 

skie żyją jeszcze zbyt krótko świado
mem życiem spoiecznem, by mogły być 
wciągane do czynnej pracy politycznej, 
a tembardziej do pracy refomistycznei. 
Pańszczyźniane jarzmo zostawiło na 
"ich jeszcze zbyt wiele śladów, by mo
gli o-ni wywierać przez swoje na raz:e 
zupełnie nieodpowiedzialne odruchy 
wpływ istotny na urządzenie życia spo 
łecznego i państwowego. Podobnie jak 
masy chłopskie okazują sie bezużyte- 
t xne na froncie radykalizmu soeialistycz 
nego, tak i na innych frontach politycz
nych, mających na celu zmianę ist- 
lejących stosunków, z dzislejszem 
swem nastawieniem nie mogą odegrać 
narazie roli istotnie twórczej....

Stąd też t. zw. „mchy chłopskie" 
dalekie są zazwyczaj od wielkich haseł
1 realnych programów', uwzględniają
cych. choćby pod radykalnym katem 
widzenia, interes całego społeczeń
stwa. Są to przew ażne poczynaną na 
wskroś impulsywne, dyktowane przez 
pobudki pierwotne, równie obce welkim 
celom jak i bodźcom natury moralne-i. 
Niezadowolenie, istniejące w masach 
chłopskich, ma zwykle podłoże wyłącz 
nie matieirja<lne. rozdmuchiwane zaś by
wa w wybuchające co pewien ezaspoża 
ry—prawie zawsze przez nacprzebierają 
cych w sposobach walki świadomych
demageigów.
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Z B R O D N I A  W TRUSKAWCU.
Proces o zabójstwo S. p Tadeusza HołówKi.

Sambor. 29 września.
8-my dzień rozprawy w procesie

Samborskim przyniósł cały szereg no
wych szczegółów, oświetlających prze 
clewszystkiem nastroje wśród dołów, 
organizacji O. U. N. na terenie dtohu- 
byckim iprzed zamordowaniem ś. P- 
Hołówki. Zeznania świadków potwtor 
dziły również uzasadnienia aktu o- 
skarżenia, dotyczące dwuznacznej ro 
li Baranowskiego.

Informacje sztabu głównego 
o Baranowskim.

Pierw szy zeznawał świadek lept. 
Miciński ze sztabu głównego. Stw ier
dził on, iż Oddział II. sztabu otrzymał 
wiadomość z zagranicy, iż Baranow
ski do roku 1932 pracował na rzecz 
O. U. N. będąc jednocześnie konfiden
tem policji. Świadek zaznacza, że
wiadomość ta pochodziła z wiarygod
nego źródła.

Następnie odczytano zeznania 
świadka kpt. Buchardta. Zeznaje on, 
iż w  październiku 1939 w  związku z 
zamachem -na Targi Wschodnie Od
dział II. orzymał informację, że Bara
nowski został konfidentem Policji za 
wiedza i zgodą O. U. N .Władze O. U. 
N. zgóry akceptowały rolę Baranow
skiego jako konfidenta policji. Świa
dek w tej sprawie udał się nawet do 
Lwowa.

Przewodniczący Wondrausch o- 
świadcza. że ponieważ świadek nad
komisarz Bilewlcz nadesłał zawiado
mienie. iż jeslt chory, przystępuje eto 
odczytania jego zeznań.

Adwokat Kreutzenauer, obrońca 
Baranowskiego, sprzeciwia s-ię jednak 
temu. oświadczając, że nie może zre
zygnować z zeznań tego świadka.

Przewodniczący zarządził przerwę.
Po przerw ie przewodniczący o- 

Swiadczył, że skomunikował się tele
fonicznie z komendą policji w Krako
wie i otrzym ał wiadomość, że św ia
dek Bilewicz stawi się w poniedzia
łek.

Tajne narady w tmkawiedriej 
„Proświcie".

Zkolei składał zeznania świadek 
przodownik Jurkiewicz, zastępca k ie
rownika urzędu śledczego w Droho
byczu. Prowadził on osobiście śledz
two w sprawie zabójstwa Hołówki. 
Jako kierownik miejscowego urzędu 
śledczego orientował sie w stosunkach 
lokalnych, znał działaczy O. U. N. i ich 
kontakty. Zeznania jego wniosły w ie
le światła i wyjaśniły ówczesne sto
sunki w  dołach O. U- N.

Świadek zeznaje, iż na dwa miesią
ce przed zabójstwem Hołówki o trzy
mał wiadomość, iż w lokalu Prośw ity 
w Truskawcu odbyw ały się konferen
cje członków miejscowej O, U. N. Na 
jednej z takich ko-nferencyj mówiono o 
tem. że do Lwowa przyjechać miał 
poseł Hołówko i poseł Janusz Jfdrzc- 
jewicz celem odbycia szeregu narad, 
które miały mieć na celu zbliżenie 
między Polakami i Ukraińcami. W  cza 
sie dyskusji na tem zebraniu, w któ
re m brali udział miedzy innymi Moty
ka, Włodzimierz i Wasyl Bilasowie, 
Danyłyszyn i Bunij, była mowa o tem, 
że Konowalec polecił za wszelką cenę 
przeszkodzić zbliżeniu polsko-ukraiń

skiemu.

Zakazy Konowalca,
Świadek Jurkiewicz przesłał wów

czas do województwa odpowiednie 
raporty. Świadek zaznacza, iż wiado
mo tnu było, że Konowalec wydał w 
tym czasie zakaz dokonywania aktów 
sabotażu, zakaz ten dotyczył jednak 
tylko aktów sabotażu o znaczeniu o- 
gólnem. jak n. p. napadów na pryw at
no dobra Polaków, podpalania itd. Za 
usadzenie Konowalca rat zakazywato

zamacnów na życie urzędników admi
nistracyjnych oraz napadów, na po
czty. Świadek opowiada o roli Motyki, 
który odgrywał rolę łącznika między 
Kossakiem a innymi działaczami O. U. 
N. Przedstaw ia pierwsze kroki śledz
twa, jak również opowiada znane już 
z dotychczasowego przebiegu rozpra
wy szczegóły rozmów między Bu,ni
lem i Motyką oraz Motyką i Biłasem, 
które poprzedziły zabójstwo ś. p. Ho
łówki aż do momentu, gdy Hnatow 
dał rozkaz zamordowania Hołówki,

0, U. N. i komuniści.
Na pytanie przewodniczącego św ia

dek przedstawia stosunki, jakie istnia 
!y wjówczas między dołami organiza
cji O. U. N. i K. P. Z. U. na terenie dra 
hpbyckim. Komuniści już w roku 1929 
rozpoczęli aktyw ną działalność, która 
wzrastała stopniowo dio roku 1932. 
Szereg wybitnych jednostek, pracują
cych wówczas w  O. U. N. na teienie 
drohobyckim, przeszło do organizacji 
komunistycznych. Świadek wymienia 
szereg nazwisk takich działaczy. Mię
dzy innymi był tam  Iwan Komratow, 
który jest obecnie profesorem w Cha-r

ko  wie. Jak się o k a z u je  między O. U. 
N. a komunistami następowała wymia 
na ludzi. Po zabójstwie ś. p. Tadeusza 
Hołówki. krążyły na terenie Zagłębia 
Pory sławskiego j w okręgu drołiobyc- 
kim ulotki zatytułowane; ,,Niech żyją 
doły O. U. N.. .precz z Konowalcem". 
W  ulotkach tych komuniści stwierdza
li, iż wbrew zakazowi władz organiza 
cyjnych doły O, U. N. dokonały z a 
machu na życie Hołówki.

Hnatowa bano się lak ognia.
W dalszym ciągu swych zeznań 

świadek charakteryzuje osobę Hnato
wa. Był ou uważany przez członków 
O. U. N. za człowieka zdecydowanego 
na wszystko a nadto był bardzo spry 
tny. Na Pewnej rozprawie sądowej o- 
skarżył wywiadowcę, że podrzucił 
mu bibułę komunistyczną. Hnatow 
działał często na w.łasną rękę, nie o- 
giądając się na instrukcje „Prowktu". 
Po napadzie na bank w Drohobyczu I 
na pocztę w Truskawcu zrabowane ple 
ńiądze Hnatow zatrzym ał przy sobie 
i nie przekazał ich, jak tp  było zw y
kle praktykowane, władzom organiza
cji. Hnatowa bano się jak ognia, Świa

K O P E R N I K M A R Y S I E Ń K A
Dziś rewelacyjna premjera najnowszego M A D !  F U *  n i C T D i m  
przeboju Paramountu produkcji 1933/34 I i M n L C n M  l l l k  I  l l I L n
w najnowszem arcydziele reżyserji H lC tU  l i  A R  filC C M IA M l w/g słynnej powieści 
R. M A M O  U L I A N A  p. t. r l C j R  H H U  r l E j m f i P I I  herm . Sudermanna.

Karty oraz bilety wolnego wstępu — prócz redakcyjnych i śCśle urzędowych — 
aż do oawołania bezwzględnie nieważne 1953

Niemcy wysuną nowe propozycje
w sprawie rozbrojenia?

Paryż, 29 września. (PAT) Omawia ■' 
jąc rozmowy Paul Bomcouira z Neinra- 
tluem, „Petit Paini|siori“ stwiordza. że w 
ciągu oisfaltnich dni nic się nie zmieniło 
w sytuacji miiiędzynanodioweij. która znaj 
duje się obecnie Wi tem siamem staduum, 
w  jakiem była przy wyjeździć z P ary 
ża Bonciouira.

Zdaniem dziennika nie należy ceizieiki- 
wać konkretnych rezultatów tej roizmo 
w y mimo, że Neurath udaje się w  so
botę dto Banina. Podróż tę. jak 'twier
dz' Protmax w „Echo de Paris“, Neu-

ratłi zdecydował sie odbyć z, namowy
deeieigaeji włoskiej, która radzi mu po 
wrócić do Genewy z kontr-prupozycja 
mi niemieckimi. Staraowiisko BerllSba u- 
legto juiż zmianie,, -twiiieindzi Partinax, w 
czasie ostatnich rozmów -taik, że kontir- 
proipozycje te różniłyby się znaczuie od 
dotychczasowych. Niemcy zamierzają 
zrefzyigmowiać z domagania się prawa 
do fortyfikacji granic wschodnich. Żąda 
nia Niemiec idą obecnie w kietrunlku pod 
wyższenią efektywów przy równocze- 
snem zmniejszeniu sił Francji.

Finansista organizował zamach stanu
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 29 września. (Sz) Z To
kio donoszą, że japońska policja poli
tyczna posiada podstawy do twierdze
nia, że zamach na członków rządu, w y 
k ry ty  w dniu 12 lipca, był finansowa
ny przez pewną znaną osobistość ja
pońskiego świata gospodarczego. Fi
nansista ten znajdował się w trudno
ściach spowodowanych spekulacją na 
giełdzie. W czoraj aresztowano dwóch

maklerów giełdowych, którzy otrzy
mać mieli od owego finansisty znacz
ne sumy pieniężne, przeznaczone dla 
zamachowców.

M aklerzy zeznali w śledztwie, żece  
lem zamachu było spowodowanie ogól 
nego zamieszania, które pociągnęłoby 
za sobą spadek kursów na giełdzie i 
pozwoliłoby pewnym kołom finanso
wym odbić sobie poniesione straty.

Hitlerowski kodeks karny.
Berlin, 29 września. (PAT). Ogło

szono tu memoriał, zawierający pro
jekt reformy niemieckiego kodeksu 
karnego w duchu narodowo-socjalisty 
cznym. Memoriał wprowadza lako 
nowość ochronę czystości rasy. żąda
jąc wydania ustawowego zakazu m ał
żeństw mieszanych.

Jako specjalne przestępstwo kode
ksu karnego ścigana będzie zdrada 
rasy.

Przewidziane zostały odrębne prze 
pisy o obronie czci naiodu. ro,dżiny, 
pokoju socjalnego, zakaz propagandy 
pacyfistycznej i neomaltuzjaniizmu. 
Memoriał zawiera również projekt u- 
staw y o uprawnieniu lekarzy do skra
cania męczą rń osobom chorym nieule-

Antyniemiechie demenstratie 
w londyńskim teatrze.

Londyn. 29 września. (PAT). Pod
czas PTemjery sztuki Hauptmanna p. t. 
„Przed zachodem słońca", w której 
główną rolę gra znany artysta niemlc 
cki W erner Kraus, doszło wczoraj w 
jednym z teatrów londyńskich do wro 
gich demonstracyj antyniemieckich. 
Rozrzucano ulotki, nawołujące dpi boj
kotu sztuki i autorów niemieckich, o- 
raz wzywające Kraussa, który P«są- 
dzany jest o sympatie hitlerowskie, do 
opuszczenia Londynu. Wznoszono rów 
nież wrogie okrzyki, jak „morderca 
Hitler" itp. Dopiero po interwencji P» 
licji, która usunęła demonstrantów, 
akcia sztuki mogła toczyć się normal
ni*

A  F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 

i pracownia futer

A.WR0KEL Lwów, Halicka 20 
rei. 57-C4. 1773

dek zeznaje iż Hnatow i Motyka mie
li ze sobą ścisły kontakt.

Prokurator wnosi o odczytanie ra
portu, jaki świadek jako komendant 
urzędu śledczego w  Drohobyczu prze
słał do województwa.

Przystąpono do odczytania tych ra
portów, pierwszego z duia 18 czerwca 
1931 i  drugiego z 7 łiipca 1931. Raporty 
te oświetlają nastroje panujące wów
czas na terenie drohobyckim. W skazu
ją orne na w ydany zakaz przez Kono- 
walca ograniczenia zamachów sabota 
żowych za wyjątkiem zamachów na 
urzędników i poczty oraz Podają prze 
bieg konferencji w  lokalu P roś wity w 
Truskawcu, w czasie których oma
wiano sprawę przeszkodzenia wszel
kim krokom, mającym na celu zbliże
nie polsko-ukraińskie.

Odrzucone przez policję 
„usługi*1 Hnatowa.

Prokurator zadaje następnie świad
kowi pytania, mające na celu stw ier
dzenie. czy Hnatow pozostawał w  ja
kichkolwiek stosunkach z policją, jak 
to zeznał na rozprawie świadek Mujła. 
Mianowicie świadek Mujła zeznał, że 
sam Hnatow po-wiedział mu, \% jest 
konfidentem wyw iadow cy Schultza.

Świadek Jurkiewicz zaprzecza te
mu stanowczo. W ywiadowca Sclmltz 
był bezpośrednim podwładnym Jur
kiewicza, świadek więc musiałby coś 
o tem słyszeć. Sohultz rozpoczynał 
wdedy dopiero swoją pracę w  refera
cie politycznym, tembardziej więc ze
znania Mu-jły wyglądają podejrzane. 
Świadek Jurkiewicz zaznacza, że o- 
trzym ał swego czasu pismo od swych 
władz przełożonych, iż członkowie
O. U. N. będą się starali dostać do po
licji w charakterze konfidentów, abv 
Przez to ułatwić sobie akcję terro ry 
styczną. Rzeczywiście niedługo potem 
do wywiadowcy Schultza zgłosił się 
sa-m Mujła, proponując policji swoje 
rzekome usługi. Jurkiewicz wiedząc, 
że Mujła jest ideowym członkiem O. 
U N. i pozostaje w  bliskim kontakcie 
z Hnatowem, odrzucił kategorycznie 
tę znamienną propozycję.

Świadek zeznaje następnie o okolicz 
nościaeh ucieczki Hnatowa zagranicę. 
Hnatow był inwigilowany, jednakże 
była to  tak zw ana inwigilacja pośred
nia. Hnatow nie miał przydzielonego 
sobie wywiadowcy, któryby go obser 
wował. to też zdołał zmylić czujność 
wtadz i  uri-ekł zagranicę. Hnatow sta
rał się o paszport zagraniczny, jednak 
że nie otrzymał go. Świadek Jurkie
wicz zeznaje, iż na skutek wiadomo
ści o nastrojach w  O. U. N., przeciw
nych ugodzie polsko-ukraińskiej, poli
cja pilnowała tych działaczy ukraiń
skich, którym członkowie O. U. N. 
posyłali stale wyroki śmierci uważa 
jąc ich za zwolenników ugody.

Na tem rozprawę dzisiejszą o godz 
14-tej zakończono. Dalszy ciąg jutro.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA SZKOŁY L U D O W E J.

Gorgonowa w Fordonie.
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 29 wrześ-Ga. (Sz.) Z Kra 

kowa donoszą, że wczoraj w nocy 
Gorgonowa odstawiona zpstala karet
ką samochodowa na dworzec, skąd 
odjechała w asyście straży Pociągiem 
w kierunku W arszawy. Gorgonowa 
odstawiona zostanie do więziena kar 
nego dla kobiet w Fordonie pod Byd
goszczą. gdzie odsiadywać będzie re- 
sete swoi kary.



n u  i mm muro
MUNDURY P. W, b a j e c z n i e  t a n i o  
bezpośrednio w p r o s t  w w y t w ó r n i

„ C E N T R U M "
Lwów, Skarbkowka 4. Yel. 72-84

(Naprzeciw kina Atlantic) 175g

ĘOOÓ.OOCT złotych!
wygrać może każdy, kio zakupi los l oterji 
Państwowej w ko'ekturze

„ S Z C Z Ę Ś C I E "
Lwów, S y k s tu sk a  1 ,. — Telefon 3J-40
Wysyłamy losy za poprzedniem nadesłaniem 
należytoSui czekiem P. K. O. Nr. 503.420.

L I C Y T A C J A  Z A S T A W Ó W
w Akcyjnym  Banku Hipotecznym od
będzie się dnia z ł  października b. r.

Przedmiotem licytacji b,;dą zastawy nie- 
odnowione i mewykupione od Nr. 3818 
do Nr. 11 .0 12. Celem uniknięcia znacznych 
kosztów cechowania, wzywa się strony, by 
we własnym interesie przeprowadziły wy- 
kupno, względnie prolongatę zastawów naj- 
późniei do dnia 6  października b. r. 1880

Wiadomości ze Stanisławowa
(Teleionem od naszego korespondenta)

Stanisławów, 29 prześnią.
Dziś subskrybowano na P°życzkę 

Narodową: w Ban.ktt Hipotecznym
13.000 zł., w Komunalnej Kasie Oszczę 
dności 10.200 z i., w Banku Gospodar
stwa Kiajowe-go 16.000 zł., w Powia
towym Banku Związkowym 3000 zł., 
w Powiatowej Kasie Oszczędności
17.000 zl., w  Banku Polskim 2000 zl. 

Dyplom uznania dla wystawy M°*
nOpoJu Tytoniowego. Podczas uroczy 
stości Dni Ziemi Stanisławowskie;, 
miejscowy handel zorganizował sze
reg wystaw  konkursowych. ,Na szcze
gólną uwagę zasług.wala nowocze
śnie urządzona wystawa wyrobów 
tytoniowych Polskiego Monopolu T y 
toniowego. W ystawa ta, którą proje
ktował pryi. Fortuna, otrzymała -dy
plom uznania. (O)

Raid samolotów polskich do Rumunii.
Stan nastąpić ma w najbliższych dniat,fi.

Warszawa, 29 września. (Sz) Dziś 
w trziecim diniu ćwiczeń lotniczych, od 
był się nad W arszawą lot grupowy. 
Tym razem samoloty leciały w trzech 
grupach kluczami. Przez godzinę p ra 
wie rozlegał się nad stolicą nieustan
ny warkot motorów przeszło 200 sa
molotów. Szczególne zaciekawienie bu 
dziły samoloty myśliwskie, konstruk
cji śp. iiiż. Pułaskiego, będące chlubą

Islefonem od naszego korespondenta.)

polskiego lotnictwa. Po ćwiczeniach 
samoloty lądowały kolejno na lotnisku 
w Okęciu. Obecne ćwiczenia zakoń
czą się jutro lotem grupowym nad 
W arszawą.

! Oprócz sprawdzenia stanu wyszko- 
| lenia personelu, loty ćwiczebne mają 
| również olbrzymie znaczenie propa

gandowe. Przekorywują naocznie, że 
lotnictwo stoi u nas na wysokim po
ziomie, o czem świadczy wielka ilość

samolotów własnej konstrukcji 1 pro
dukcji.

W kolach lotniczych utrzymują, że 
po zakończeniu tych ćwiczeń nastąpi 
w najbliższych dniach start 30 samo
lotów myśliwskich do raidu uo Rumu
nii. Raid ten poprowadzić ma szef de
partamentu aeronautyki w Minister
stwie Spraw Wojskowych pułk. Ray
ski.

Na wysokości 13.800 m. przy 60 st. zimna.
Wrażenia zdobywcy rekordu lotniczego.

Paryż, 29 września. (PAT) Lotnik 
francuski Lemoine pobił wczoraj świa 
towy rekord w wysokości Lotu. Z pier 
wszego badania barografu wynika, że 
Lemoine bsjągnął wysokość 13.800 m. 
Wobec tego lotnik francuska pobił re
kord Anglika Uwiinsa, który osiągnął 
wysokość 13.404 m.

W  wywiadzie prasowym lotnik Le
moine oświadczył, że pierwszych 8000 
m. osiągnął w ciągu 30 nrnut. Na w y
sokość 13.000 m. lotnik dostał się w 
ciągu następnej godziny.

Odczułem wówczas — mówi Lemoi 
ne — wielkie zimno — 60 st. poniżej

zera. Widziałem z góry część Francji, 
rozróżniałem brzegi kanału La Man
che i zarys wybrzeża angielskiego. A- 
parat z ogrzanym tlenem działał spra 
w-nie i oddychałem dobrze. Niczmiei- 
nie bolały mnie oczy, które miałem do 
słownie zamrożone, ponieważ na tei 
wysokości nie można było założyć o- 
kularów.

Dlatego też opuściłem się niżej, gdy 
widziałem, że pobiłem rekord  Będę 
mógł jednak wznieść się jeszcze wy
żej i gotów j e s te m  ponowić tę próbę, 
gdy zajdzie potrzeba.

JU2 NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI WA SEZON 
JESIENNY — w e łn y  na suknie i płaszcze  
dam skie oraz m a te rja ły  na ubrania 
m ęsk.e po nadzwyczaj niskich 
cenach ~ t-- = = 
po le ca

IN

V > *
L w ó w ,  

p l a c  M a r j a c K i  4

„Czy pan podpalił Relchstag?"
Lii. je przyznaje się do zarzucanego mu czynu.

Lipsk, 29 wrzcśni-ą (PAT) 8-rny 
dzień prioćesu przyniósł nieoczekiwany 
zwrot w zeznam ach świadków, którzy 
w przeważającej części przeczą inkry 
miniowanym zarzutom.,

Pierwszy świadek Bieriger, od które
go spodziewano siire. że rauci wiele 
światła na całokształt spisku, przeczy 
iaikoby przedmiotem rozmów prowa
dzonych z Lubbe-m w dniu 22 lutego., 
byiły sprawy o podłożu wy wirotowiO-tPO 
Llyczncm. Pod naciskiem sądiu, po przy 
toczeniu zeiznań annych świadków, Biein 
k'eir przyznaje, że mówili tylko o legal
nym przewrocie komunistycznym, bqz 
ńżycia gwałtu. Świadek, którego- ze- 
2nanća cechu/je znaczna riii&śaisłośfi, 
^'Pmzecza sWCi przynależności do par- 
Li korrtuniistycizneii. Wesołość na stalli 
wywołuje powiedzenie świadka. iż nńe 
ma nic do ©świadczenia, gdyż wów
czas s.abo widział a źta styiszal. Na 
za-; 'tam ę  Dymitrowa, świadek stwfer- 
cza, że poirozumiewanifi się z Liibbem 
byt,o trudnie, gdyż Lubbe słabo władał 
ięizyki-em memieckmi.

Następny świadek Jantnek©. główny 
główny rzekomo prowokator awantur 
Politycznych w NeukolLn, stwwerdiza, 
że do lip-ca 1932 r. nalleżał do pairtj-i ko 
m-uniisityczrabi! i był .kierownikiem gru
by komunistycznej. a której programu 
wykluczona była jednak wszelka dzia
łalność terorystyc-zma. Lubbe-go poznał 
w dnilu 22 lutego. Liibbe znajdował się 
Wówcizas w nastroju wesołymi, mówili 
ciużo i chełmie. Świadek n»e słyszał 
obakowoż. aby Liibbe mówił o  podipa-

lanłu gmachów publicznych. Uderzyło 
go tytko, że Liibbe w rozmowie odbie
gał od zasadniczych tieodeneyb partii 
komunistyicznej. Liibbe m a t się w yra
zić, że nie uznaje żadnych wodzów po 
litycznych, że każdy robotnik w odpo
wiedniej chwili, mus; być sam w sobie 
wodzem.

Osk. Torglar zadaje wiadkowi dwa 
pytania, bardizo ważne, z  punktu widze
nia jego własnej obrony. Odnoszą się 
one do działalności partii kom uirwstycz 
nej w czia-siei największej gorączki poli
tycznej w r. 1932. Świadek stwierdza, 
że w tym okresie liaista pamiji Komuni
stycznej me uległy żadnej zmienić.

Po Dr ze słuchani u świadków dowo
dowych przystąpiono do szczegóło
wych badań samego podpalenia Reichs 

! tagu.

Zasadnicze pytanie.
Liibbe wchodzi na podj.um dla o- 

skarżonych, z pochyloną głową, mówi, 
że w niedzielę, w przeddzień zbrodni 
chodził po mieście, nocował w Heti- 
ningsdorf pod Berlinem. Następnego 
dnia wstał rano o godz. 8 i wrócił dn 
stolicy.

Tu pada zasadnicze pytanie przewo 
dnicząoego: Podpalił pan Reichs,tag?

Oskarżony po długim namyśle, le
dwie dosłyszalnie odipowiada: Tak.

Przewodniczący: Kiedy pan powziął 
ten zamiar?

Liibbe długo zwleka z  odpowiedzią, 
po-czem mówi apatycznie: Tego nie

j mogę powiedzieć. Po chwili jednak o- 
świadcza, że decyzję powziął w  ponie- 

' działek 27 II. Dalsze przesłuchanie jest 
bardzo trudne, gdyż oskarżony albo 
milczy, albo po dłuższych pytaniach 
ogranicza się do odpowiedzi: ..tak — 
nie — lub być może“.

Mapa Reichstagu na ścianie 
sadu.

Przewodniczący zwraca mu uwagę, 
że sąd zmuszony jest do zastosowania 
innej metody przesłuchania, a miano
wicie, że odczytywany mu będzie pro 
tokół ze śledztwa a następnie zadawa 
ne mu będą pytania.

Rozprawa wchodzi w fazę najbar
dziej interesującą. Na jednek ze ścian 
wisi olbrzymia mapa sytuacyjna 
Reichstagu.

Co zezna! Lubbe w śledztwie
Jak z protokołu wynika, Liibbe miał 

zaopatrzyć się w zapalniki węglowe, 
w południe 27 11, w pewnym magazy
nie przy ul. Miillestrasse, a następnie 
drogą via Friedrichstrasse i pl. Doroty 
miał udać się w kierunku Reichstagu 
gdzie przybył o godz. 10 i został za,u 
ważony przez woźnego. Do godz. 20 
pozostawał w przytułku przy Frie- 
drichstrasse, poczerń wrócił ponownie 
do gmachu o godz. 21. Mial na sobie 
płaszcz, czapkę i niskie buty, ubranie 
pł6c!enne. Wspiąwszy się po murze

przyległej restauracji na balkon, rozbił 
podwójną szybę i dostał się do wnę
trza, poczem w pierwszej izbie rzuci! 
Pierwszy zapalnik. Następne po-dpalai 
kolejno y, lunych pokojach kotary, o- 
kna, futryny lane łatwo zapalne 
przedmioty. W głównej sali parlamcn 
tu ogier) podłożył pv>d kotary i pobiegł 
następnie do prezydium, skąd zpowro 
tein przebiegł przcz -nużganki do ku
chni I dalszych pokojów naparterze 
wszędzie porzucając zapalniki. Kiedy 
nie starczyło mu zapaników, zrzucił 
ze siebie płaszcz, bluz?, koszulę, czap
kę. kamizelkę, które to rzeczy podpa- 
ltwssy je uprzednio, rzucał na najbar
dziej niebezpieczne miejsca. Potem Po 
wrócił na I. piętro i wzniecił ogień w 
innych miejscach.

Dziennikarze pod kontrola 
tajnej policji.

Warszawa, 29 września. (Sz) Z Lip
ska donoszą: Korespondenci pism za
granicznych. dopuszczani na salę o- 
brad procesu o podpalenie Reichstagu, 
są pilnie strzeżeni p^zez tajną policję, 
która kontroluje każdy ich krok.

W tych dniach do mieszkania jedne
go z dziennikarzy zagranicznych zglo 
sił się jakiś posłaniec z paczką, ten za 
trzymał go i odstawił na posterunek 
policji. Tu, po skontrolowaniu zawar
tości paczki, stwierdzono, że zaw iera
ła ona wydar.e przez wydział praso
wy komunistycznej part] i niemieckiej 
sprawozdanie o  kulisach procesu lip
skiego. Posłańca zatrzymano w aresz 
cie i wszczęto dochodzenia.

Nominacja dyr. Możdżenskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 29 września. (Sz.) Jak 
donosiliśmy wczoraj, na stanowisku 
dyrektora departamentu morskiego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu na
stąpiła zmiana. Dymisja dyrektor) 
Hilchena została przyjęta przez Mini
stra Przemysłu i Handlu. Dyrektorem 
departamentu morskiego został mia
nowany p. Leonard Możdżeński. Obei 
tnuje on urzędowanie z dniem 2-go 
października.

Kpt. Hynek i per. Burzyński 
wracają do kraju.

Nowy Jork. 29 września. (PAT) 
Zwycięzcy lotu balonów wolnych o 
puhar Gordon-Benneta kpi. Hynek ■ 
por. Burzyński przyjęci byli wczora 
przez sekretarza stanu Helia w za
stępstwie iprcz. Rooseyelta. Lotnicy 
nasi złożyli następnie w izy tę  ministro 
wi wojny Dernowi. zarządowi narodo
wego stowarzyszenia aeronautyczne- 

go oraz Posłowi kanadyjskiemu, któ
remu podz:ękowa!i za życzliwą po
moc władz kanadyjskich. W  niedzie
lę w Chicago, dokąd udaja sie lotnicy, 
odbędzie się wielkie przyjęcie, w cza 
sie którego nastąpi wręczenie im Pl!' 
baru. Z Chicago kpt. Hvnek i por. Bu 
rzyński powrócą do Nowego Jorku, 
skąd w poniedziałek odpłyną n.a !)0" 
kładzie okrętu „Kościuszko1* do kraju, 
zabierając z  sobą balon którv znajdu
je się w zupełnie dobrym stanie.
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„Drang nach Osten" w  oświetleniu Goebbelsa

Celem Zw iązku  Strzeleckiego  
utrzym an ie  f w zm ocnien ie  

całości Państw a  
i zapew n ien ie  nienarusza - 

ności jego granic

Zaremba przegrał proces 
o wilię brzachowickę.

We Lwowie toczył się wczoraj 
przed sądem cywilnym proces wyto
czony Henrykowi Zarembie przez Ku- 
delków w imieniu jego żony o willę w 
Brzuchowicach, sprzedaną mu w chwi 
li zamroczenia umysłowego.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
unieważnił kontrakt kupna i sprzedaży, 
przyznając willę w Brzuchowicack żo 
nie Zaremby i niepełnoletniemu Sta
siowi.

D(,w<klcę policji gdańskiej pułk. 
Schwahna przeniesiono na własną pro 
śbę w stan nieczynny. Zastępcą jego
ina być nie jak dotychczas oficer poli
cji niemieckiej, lecz Jeden z wyższych 
urzędników (Policji gdańskiej.

*  *  *

Śniadanie na cześć ambasadora 
ZSSR w  Berlinie. „Berliner Tage- 
blatt“ donosi, że szef protokołu hr. 
Bassewitz wydał we środę śniadanie 
ha cześć ambasadora sowieckiego w 
Berlinie Chińczuka. W  śniadaniu 
wziął między innymi udział minister 
gospodarki Rzeszy dr, Sohmidt i za
stępca kierownika wydziału wschod
niego urzędu spraw zagranicznych po 
seł Hey.

*  *  *

Ścięty toporem za zabójstw0. W
Niemczech wykonano w czwartek dwa
nowe wyroki śmierci. W Lipsku ścię
ty  został toporem szofer, skazany za 
zabójstwo połączone z rabunkiem. W 
Brunświku stracono robotnika Sza
frańskiego, oskarżonego o zabójstwo 
szofera na szosie.

*  *  *

Nowy dziennik paryski. „Petit Pari- 
sien‘‘ donosi, że czterech deputowa
nych grupy Renaudeła zebrało się w 
Pałacu Bourbońskim celem omówienia 
wydarzeń, jakie zaszły od czasu mee- 
tingu w 'Angouleme. W czasie tego ze
brania poruszono sprawę wydaw ania 
począwszy od 16 października nowe
go dziennika, którego kierownictwo 
objąłby deputowany Compere Moreli, 
były kierownik „Le Populaire". No
wy dziennik będzie miał tytuł „Apei“.

Atak na prasę francuską.
Berlin, 26 września. (PAT) „Deu

tsche Ztg.“ oistro atakuje pnase francu
ską a między innymi i agencję Havasa 
zarzucając jej ogłaszanie rzekomo ten
dencyjnych sprawozdań z  procesu, lip
skiego. Dziennik niemiecki żądając o- 
debraaria przedstawicielom pilsm fran
cuskich kart wstępu na rozprawę i w y 
dalenia ioh 'korespondentów,, używ a o[kre 
ś!enia „francuscy przyjaciele podpala
czy Reichstagu11.

Sceptycyzm U. S. A.
wobec problemu długów.
Londyn, 29 września. (PAT) W  zwią 

zku z wyjazdem do Ameryki delega
cji brytyjskiej, mającej rozpocząć roko 
wiania w sprawie rewizji układu o  dłu
gach wojennych prasa amerykańska w 
sposób bardzo sceptyczny komentuje 
możliwość jakiegokolwiek porozumie
nia. Na ogół prasa amerykańska prze
widuje, że sytuacja przed datą uiszcze
nia następnej raty, czyli przed 15 grud 
nia nie ulegnie ostatecznemu wyjaśnie
niu i przypuszcza, że w najlepszym ra
zie Stany Zjednoczone spodziewać się 
mogą. że 15 grudnia otrzymają znow u 
drobny awans, podobnie jak otrzym ały 
15 czerwca. T en sam punkt widzenia 
przeważa zresztą również w Londynie.

Genewa, 29 września. (PAT) Na 
przyjęciu dla prasy międzynarodowej 
(donosiliśmy o  tern wczoraj) minister 
Goebbels odczytał dług* mowę, której 
tłumaczenie zgóry było już rozdane 
zebranym. W mowie swojej oświad
czył. że właśnie obecnie została urze
czywistniona prawdziwa demokracja, 

dalej tłumaczył konieczność obozów 
koncentracyjnych i twierdził, ze Nieni 
cy obeszły się z Żydami wsposób lu
dzki. Druga część przemówienia doty 
czyla polityki zagranicznej Rzeszy.

I Niemcy nie myślą o rewanżu, ani o 
wojnie, ale nie powinny być pozbawio-

[ ue środków obrony — mówił Goebbels.

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, 
jak sobie trzecia Rzesza wyobraża 
przeprowadzenie „Drang naoh Osten11 
Goebbels odpowiedział, że gdyby była 
dana Niemcom i tylko Niemcom możli
wość urządzenia św iata tak, jakby im 
się podobało, to być może obraz w y
padliby inny niż jest. W reszcie gdyby 
chcano przeprowadzić poprawkę gna-

Genewa, 29 września. (PAT) Rada 
Ligi Nar. odbyła dniia 28 b. m. posiedź® 
nie, na którym między innymi sprawo
zdawca dla spraw gdańskich Sir John 
Simon przedstawił raport w sprawie u- 
żywanta portu gdańskiego przez Pol
skę.

W  raporcie swoim sir Samo: oświad
czył m.in.: Jestem przekonany, że moi 
koledzy z Rady zgodnie przyklasną uo 
wemu duchowi, k tóry  wykazują stosun 
ki pofeko-gdańskiłe i złożą życzenia rzą 
dowi polskiemu i Gdańskowi, że po 
mimo trudności mogły w sposób dobi
tny dać w yraz temu duchowi przez pod 
pisanie układu na temat dwóch spraw 
posiadających dla nich wielkie znacze
nie11. Mowę zakończył Simon przedsta 
wianiem rezolucji, w której Rada Ligi 
przyjmuje do wiadomości oba układy.

Następnie prezydent senatu gdań
skiego Rausohning przedstawił w yty
czne polityki jaka obecnie rząd gdań

ski uważa za jedynie słuszną, miano
wicie polityki pokojowej współpracy 
z Polską.

W reszcie zabrał głos p. Minister 
Beck. który oświadczy] m. dn.: Z naj- 
wyższean zadowoleniem skorzystał 
rząd polski z okazji, jaką mu nastrę
czyło stanowisko zajęte przez senat 
wolnego miasta aby uczynić poważny 
wysiłek zmierzający do zawarcia 
sprawiedliwych układów w sprawach 
interesujących obie strony. Dwa ukła
dy są tego dobitnym przykładem. 
Uważam tę pierwszą realizację za P° 
czątek nowego etapu w którym w du 
chu pojednawczym dążyć się będzie 
do sprawiedliwych rozwiązań, odpo
wiadających konieczncściom chwili o- 
becnej. Następnie Minister Beck w y
powiedział słowa podziękowania pod 
adresem wysokiego komisarza.

Po deklaracjach kilku członków. Ra
da przyjęła raport.

Landrał Ulitzka —  defraudantem.
Berlin, 29 września. (PAT) Sąd w O 

polu skazał na półtora roku więzienia 
byłego lamidirata na G. Śląsku Ulitzke 
za sprzeniewierzenie 3.500 marek prze 
znaczonych na budowlę katolickiego do

mu pielęgniarskiego. Jaiko okoiiiiosaniość 
łagodzącą sąd wziął pod uwagę zasłu
gi Ulitzki, które położył on w czasie ple 
btscytu na G. Śląsku.

„Niemcy chcą żyć ze Szwajcarią
w przyjaźni".

Paryż, 29 września. (PAT) Publicy
sta Bresse w Ere Nouvelle stwierdza, 
że ostatn e incydenty na granicy szwaj 
carsko-nicmieckiej i częste aresztow a
nia szpiegów niemieckich w Szwajca
rii zdają się potwierdzać rewelacje An
gara. i Steeda co do planu napadu Nie
miec na Francję przez Szwajcarię.

Berlin, 29 września. (PA r) Po rozmo 
wie z ministrem Neurathem i Goebbel
sem związkowy minister spraw  zagra

nicznych Motta oświadczył w  parla
mencie. że ministrowie niemieccy za
pewnili go. iż polityka Niemiec nie jest 
zwrócona przeciwko Szwajcarii j że 
Rzesza nie zamierza bynajmniej absor
bować wszystkich ludów rasy germań
skiej, używających języka niemieckie
go, gdyż groziłoby je] to konfliktem z 
kilkoma państwami. Niemcy mimo róż
nic ustrojowych pragną żyć ze Szwaj
carią w przyjaźni.

RADA GRIMA 1EIPARIY1 G0 BLOKU ISftPRJLY l RZĄDEM
WE LWOWIE

zaw iad am ia , że w  sobotę dnia 30-go w rześn ia  1933 r. w  lokalu  
Klubu Tow arzysk iego  plac M arjacki I. 4 (Hotel Europejski) 

p. prof ZYGMUNT KURCZYŃSKi w yg ło s i odczyt p. t. s

BATORY-SOBIESKI-PIŁSUDSKI
(T R Z Y  R O lZ N IŁ E )

W stęp za zaproszeniam i. Początek o godzinie 19-15.

15 i pół miljona dał Lwów 
na Pożyczkę Narodową.
Wojewódzki Komitet Obywatelski 

Pożyczki Narodowej komunikuje: 
Subskrypcja na terenie wojewódz

twa lwowskiego w dniu 28 b. m. do 
godz. 20-tej dała następujące wyniki: 

Lwów-mlasto: placówki subskryp

cyjne 8,851.750 zł.., Firma „Pionier11 
z urzędnikami 512.000 zł.. Wojew. 
lwowskie: Urzędnicy państwowi
4,600.000 zł., subskrypcja w placów
kach subskrypcyjnych 25 powiatów 
województwa poza Lwowem miastem 
i pow. brzozowskim 2,044.400 zł. Łą
cznie zatem subskrybowano 15,508.150 
zł.

 o------

nic między Niemcami i ich sąsiadami 
to mogłoby «o wyjść na korzyść Niem
com, ale w pewnych wypadkach także 
na korzyść ich sąsiadów. Jednakże mlo 
d t Niemcy narodowo socjalistyczne sto 
ją na gruncie rzeczywistości poiit. W 
tej oliwili głównem zadaniem, które je 
obchodzi jest zwalczenie kryzysu i betz 
robocia. Goebbels zaprzeczył katego
rycznie by ktokolwiek w Niemczech 
wyznaczył nagrodę za głowę Einstei
na.

Sir Simon składa gratulacje
rządowi polskiemu i Gdańskowi.

Świadek płacze, oskarżony 
śmieje się.

Lipsk, 29 września. (PAT) Pod ko
niec czwartkowej rozprawy o podjppr 
ienie Reichstagu zeznawał świadek 
Panknin.

Świadek Panknin zeznaniami swomi 
obciąża izekomych komunistów Zacho
waj, Loevego i Bienge, którym zarzuca 
prowadzenie z  van der Liibbem roz
mów o charakterze rewolucyjno- wy
wrotowym w szczególności, że kontra
kcję należałoby rozpocząć od podpale
nia gmachów publicznych, palenia hi
tlerowców na stosie iltd.

Świadek wyjaśnia, że van der Liibbe 
uważał się za komunistę j kilkakrotnie 
objawiał życzenie rozwiązania kontaktu 
z niemiecką centralą komunistyczną. 
Obrońcy oskarżonego biouą następnie 
Panknna w krzyżowy oggeń pytań co 
do wy jaaśmiema okoliczności, kio istot
nie pierwszy rzucił hasło podpalania 
gmachów publicznych. Odpowiedź 
brzmi: Zachów.

Pod naciskiem energicznego w ystą
pienia obrońcy Bułgara Teicheirta świa 
dek zaznaje, że podczas śledztwa po
myli] się w swych zeznaniach, przypu 
szczając pierwotnie, że inicjatorem 
tych rozmów był van der Liibbe, lecz 
później przypomniał sobie, że właści
w ym  in ic ja to rem  b y ł N iem iec Zachów .

Następny świadek robotnik Zachów 
z Berlina oświadczył, że nie jest komu 
niistą. Do pairtji komunistycznej nie na
leży. Liibbego zauważył po raz pierw
szy 23 lutego w grupie bezrobotnych, 
która stałą i rozmawiała przed urzę
dem opieki społecznej w Neukóln. Z 
Liibbem poznaj się osobiście dopiera 
niedawno w obozie koncentracyjnym w 
którym świadek był trzymany przez 5 
miesięcy.

Zachów rzewnie płacząc, zaprzecza 
kategoryczni© jakoby w rozmowie z 
Liibbem miał się w yraz ć w  sposób po 
dany przez świadka Paniknina. Widząc 
płacz Zachowa w czasie jego zeznań, 
Liibbe uśmiecha się. Przewodniczący 
cytuje ustępy zeznań protokolarnych 
zainteresowanych świadków, obciąża
jące Zachowa. Zachów zaprzecza 
wszystkim zarzutom podniesionym prze 
Ciw niiemu,

Wiadomości z miasta.
POŚLIZNĄŁ SIĘ NA ŚLIWCE I ZŁA

MAŁ NOGĘ.
Efraim Dienstag liczący 58 lat. prze

chodząc wczoraj po  p o łu d n iu  ulicą 
Pełtewną potknął się  na  śliwce, leżą
cej n a  ch o d n ik u  i uiPadł ła m ią c  nogę. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala.

N4GŁY ZGON URZĘDNIKA-
W kirne „Miraż11 zachorował wczo

raj wieczorem około godz. 19-tej 57-Ie 
tni urzędnik emerytowany Stanisław 
Wiek, zam. przy ul. Bartosza Glowac 
kiego 14. Zawezwany lekarz Pogoto
wia udzielił mu pierwszej pomocy. W 
drodze do szpitala W iek zmarł na 
udar serca. Zwłoki jego odstawiono 
do Instytutu medycyny sądowej.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K IF  

W BYTOMIU I
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Teatr jako manifestacja żywych sił społecznych.
Doraoiszą nam z W arszaw y:
W niezliczonych artykułach i rozpra

wach zastanawiano się nad zjawiskiem 
4. sw . kryay.su .teatralnego i jego przy
czynami. nad1 degradacją teatru jako 
ośrodka pewnych form życia społeczne 
30, i wszystkie ie papierowe docieka
n a  n, e zdołały ani jednego teatru od
rodzić. ani jednego autora natchnąć no
wą myślą., ani jednemu widzowi narzu
cić potrzeby teatru. Czuliśmy, że dzieje 
sie jakaś •wielka krzywda jakieś zubo
żenie życia intelektualnego i ernocjo- 
naliiKgo. alie nie mogliśmy sie doczekać 
pomocy od specjalistów

A tymczasem wbrew licznym twier
dzeniom, wbrew udźwiękowitenlilu 'kin, 
co miało stanowić ostatnie ich uderze
nie, dobijające teatr, potrzeba tego te
atru stawała sie coraz wyraźniejsza!, 
brak jego coraz dbtlkllwszy. Teatru, nie 
.inko używki i środka dla „izialbicia ciza- 
su “ a jako ośrodka kształtowania myśli, 
wyżywania nainiętooiścd i spajania emo 
cji w potężne uozwoie społeczne. Na 
tein tile, w takiej sytuacji, zrodziła się 
i zrodzić się musiała inicjatywa spo- 
lccz.nu. Rzucona przez p. premiera Je- 
drze-ewicza myśl została entuzjastycz
nie podjęta przez utworzone w W ar
szawie Towarzystwo Krzewienia Kul
tury Teatralnej. Weszli do niego, wy
bitni przedstawiciele świata polityczne
go, artystycznego i finansów.

T. K. K. T. postawiło sobie za zada- 
n.e prowadizi:ć teatry w bezpośrednim 
swoim zarządzie, nie oddając ich na łup 
ekspoakatorskiei kalkulacji przedsię
biorców pryw atnych ani też manio- 
t.rawsfwu biurokracji samorządów. Już 
w ciągu kilkumiesięczne,i działalności 
T, K K. T. zdołało objąć prowadzeń1̂  
dwóch stołecznych scen teatralnych — 
jednej dla wielkiego repertuaru. i dru
giej _  dla sztuk kameralnych. Urucluo- 
miicnie tych teaiuów nastąpi już 1 paź
dziernika.

Zorganizowany zespól teatralny roz
począł pracę z n ©wklywamą od lalt enor 
gją i zapałem. W dotychczasowych sto 
sinikach teatralnych aktor cm i  że  jest 
tylko wesołkiem, nie wnoszącym dio 
ż y d a  narodu żadnych wartości istot
nych. choćby najsitCTcmimiediszych. P o 
dobna sytuaiaja musiała sie prędzej czy 
później stać nieznośna w najlepszych 
nawet finansowo warunkach. Cóż za
tem, gdy odebrani© legitymacji spoleciz 
nej odebrało sztuce teatralnej również 
i dochody?

Zespół dwóch warszawskich teatrów
— Polskiego i Małego _  pomimo ra
dykalne zmniejszonych plac, poczuły, 
że są przez społeczeństwo powołane do 
pełnienia ważnej sfcżby społecznej — 
to natchnęło artystów nowym zapałem

dało zaszczytny cel wysiłkom, nadało 
rangę nieprzemijających wartości lich 
zdobyczom i osiągnięciom.

Zagadnienie dostarczeń a odpowied
niego matenjału tym zespołom zosltralUo 
również postawione na właściwej pła
szczyźnie. Dyrekcja zajęła si© ,prze de- 
wszystkiem nie badaniem, jak ubiec 
inne teatry w zdobyciu sensacyjnego 
przeboju, a postarała się ustalić lituję 
zasadniczą reipertiuiainu tak. aby teatr 
sta! się ośrodkiem krystalizacji! myśli 
społecznej, Teailir musi ułatwić naro
dziny wielkich iidej, narodziny w sensie 
społecznym czyli musi otworzyć dla 
tych 'dej głowy i serca jak najszer
szych warstw narodu. Taka jego funk
cja spowodowała jego narodzenie w 
czasach zamierzchłej przeszłości, taka 
sprawi jego odrodzenie dziś.

W śród wieCkiego zainteresowania i 
wielkich nadziei, jakie przywiązujemy 
do powstania tego ośrodka manifestacji 
żywych sił społecznych mogłoby się 
wydać, że znaczenie iego będzie nie
wielkie ograniczone warunkami pojem
ności widowni, jakie mają do rozporzą

dzenia taatiry T. K. K. T. Tak nie jest. 
Powodzenie tej imprezy artystycznej, 
a w powodzenie w tych warunkach 
trudno r e  wierzyć, zmusi również dy
rekcje innych teatrów, naw et opartych 
uą czysto kupieckich nieartystycznych 
ambicjach, do liczenia sie z istotnemi 
intefetotalnemi potrzebami widza. Ist
nienie dwóch podobnych scen stanie się 
jakby otworzeniem oczu na głębie prze 
żyć jncalektuałnyićh i dotznań emocjo- 
nafaiych, jakich teatr może dostarczyć 
i jakich możiiia od niego żądać.

Pożarem reafry T. K. K. T. staną się 
wzniosłą szkołą aktorów i autorów, 
staną się potężną tpobudką. wzywającą 
wszystkie talenty do czynu twórczego, 
bkulki doniosłej ńńcrattywy już po paru 
miesiącach odczuje cały kraj. Ożywczy 
prąd, płynący od tych teatrów, za
płodni wysiłki wszystkich, otworzy 
możliwości: dla wszystkich. Z -rem wi©« 
arem zaiintaresowanSem zwracaja się 
uczy całego społeczeństwa na dwie 
Pierwsze sceny, objęte w stolicy przez 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Ta
ił trału ej.

„K le iner Fńhrerrat",
czyli tyktatura „grubej czwórki".

Dr u,g ego października obchodzić be 
dzie prezydent Hindenburg 86 rocznice 
swych urodzin. W związku z tern krą 
żą w kołach przywódców hitlero
wskich sensacyjne i fantastyczne po
głoski o doniosłych przesunięciach i 
zmianach, a nawet o zamierzonej swe 
go rodzaju „rewolucji pałacowej*' gru
py hitlerowców, popierającej Go-cr In
ga we wszystkich jego poczynaniach.

Z tych pogłosek wyłuszczyć można 
jądro jprawdy, która sprowadza s© do 
mającei nastąpić w najbliższym czasie 
reformy w łonie rządu, a która w spo 
sfib zdecydowany zmieni system kiero 
wmictwa nawy państwowej. Reforma 
tą dołyczy Prac rządu. Projekty w tej 
dziedzinie opierają  się na szeregu za- 
mierzeń regime‘u hitlerowskiego w kie 
ntuku jaknajwiększego 'Scentralizowa
niu całej pracy gabinetu wraz z pod
sekretarzami stanu i referentami. W
tych warunkach obrady gabinetu roia 
Jy cliarakter małego parlamentu, co
stwarzało niezwykle ciężką machinę 
w dziedzinie posunięć rządowych'. Ca
ły ten aparat ma być obecnie grunto
wnie zmieniony. Będzie więc utwórz© 
na t. zw. mała rada przywódców <klel- 
ner Fuhrerrat). która skoncentruje cał-

kowicic dyktatorską władze rządu. 
Będz?c to gruntowna reorganizacją 
Prac rządu, zmierzająca do dyktator
skiej konsolidacji w zakresie szybkie
go działania.

Inicjatywa do tej reorganizacji po
dyktowana jest naturalna obawa przed 
nadchodząca zimą, która na froncie 
bezrobocia przynieść może rządowi. 
Hitlera niejedną jeszcze niebezpieczną 
niespodzianką. Hitlerowcy zmierzają 
więc przez takie scentralizowanie swe] 
władzy do umożliwienia sobie szyb- 
IHcgo i radykalnego zapobiegania tym 
ewentualnym „niespodziankom11. W 
skład małej rady przywódców wejdą: 
Hitler, minister spraw zagr. v. Ntu- 
rath, minister Reichswehry von Blmn- 
ber.g, minister gospodarki Sohmitt Po 
zatem toc.za sie zakulisowe pertrakta
cje o miejsce w tej radzie dla zastęp
cy Hitlera jako szefa Partji. Rudolfa 
Hesse. Najsilniejsza walka toczy się o 
stanowisko w radzie dla GoeTinga. Zde 
cydowani jego przeciwnicy obawiają 
sie otwarcie wystąpić przeciwko nie
mu i motywują swe stanowisko prze
ciwko dopuszczeniu do rady tern. 
że posiada on cały szereg poważnych 
stanowisk państwowych, co absorbuje

wiele czasu i energji. Na tle tej walió 
coraz wyraźniej zarysowują sie prz*ci 
wieństwa dwóch klik, na czele któ- 
iych stoją; z  jednej struny Goering z 
drugiej Goebbels. Sprawa nieudziele
nią w radzie przywódców miejsca dla 
ministra Propagandy została przesą
dzona. pormmo gróźb Goebbelsa, 'ź  
potrafi on zemścić sie za ten atak na 
jego prestige. Aby złagodzić to niebez 
pieczeństwo postanowiono’ przy dzielić 
Goebbelsa do dyspozycji rady przy
wódców dla realizowania poszczegól
nych zadań od wypadku do wypadku. 
Będą to poczynania o charakterze za
rządzeń doraźnych, jak opracowywa
ny  obecnie program pomocy zimowe! 
dla bezrobotnych, którego realizacje 
powierzono ministrowi /propagandy, 
oraz specjalnie ważne misje polityczne 
jak wysłanie Goebbelsa do Genewy na 
obecne obrady Ligi Narodów.

Goering nie podporządkował się tak 
łatwo decyzjom usuwającym go od 
udziału w rządzie przywódców. W 
ostreni starciu z Hitlerem oświadczył 
on że mała rada Przywódców ń e  mo 
że zrezygnować z jego stałej bezpośre 
dniej współpracy, ponieważ w jego 
rękach znajduje się cała centralna ad 
ministracją pruska, dalej pruska w ła
dza policyjna oraz wychowanie naro
du niemieckiego na odcinku rozwoju 
potęgi, lotniczej. Przeciwnicy Goeringa 
odparli ten atak. oświadczając, że isto
ta narodowego socjalizmu i ruchu hi
tlerowskiego sprzeczna jest z tern. aby 
©bok Ftilirerą istniała jeszcze jakaś 
jednostka, stanowiąca tak potężny 
czynnik władzy dyktatorskiej w pań
stwie.

Koncentracja wszystkich ważniej
szych decyzyj w małe] radzie przy
wódców sprowadza wartość prac ga- 
binetu, iako całości do zera. Można 
bez przesady powiedzieć, że jest to 
den z doniosłych etapów rewolucji w 
łon© partii rządzącej, w  której w  ten 
sposób powstaje kilkuosobowa grupa 
ludzi. posiadających nieograniczoną 
wprost władzę j olbrzymi zakres dzia
łania. Sądzić należy, że posiedzenia 
gabinetu jak© całości, zwoływane bę
dą w rzadkich jedynie wypadkach", 
niejako wyłącznie dla demonstracji na 
zewnątrz, dla ukazania opinii zagrani
cznej „jednolitej1* or/nij całego rządu.

Fm.
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DUSZA CZARA

Rumuńska kultura ludowa.
W pojęciu słowa kultury _ musony 

rozróżnić kulturę materialną i ducho
wą. W o-bu kierunkach lud rumuński cs ą 
gilął bardzo znaczne sukcesy, które 
słusznie zwróciły na niego U W ag? 
świata.

Co si© tyczy kultury materialnej, to 
tysiącletni pobyt tego ludu wśród Kar 
pat. okazał jego nadzwyczajną zdol
ność dostosowania się do otoczenia i 
do warunków. Nie tylko pożywienie 1 
ubiór — ale także mieszkania ; środki 
komunikacji odpowiadają w zupełno
ści mieszkańcom.

Bardzo ważnym czynnikiem jest to, 
że mieszkańcy dolnego Dunaju i Kar
pat już w dawnych czasach doprowa
dzili cło wielkiego udoskonalenia w 
gospodarstwie rolrjem Poza uprawą 
roli, mieszkańcy Rumunji zajmują się 
również bardzo pieczołowicie hodo
wlą bydła. Hodowla koni uczyniła tak 
ogromne postępy, że królowie mace
dońscy sprowadzali konie przeznaczo 
ile do hodowli — z Rumunii.

Uprawa winna Rumunji dawała za
wsze takie obfite plony, że w czasach 
przedchrześcijańskich okazała się ko
nieczność wyryw ania części krzewów 
u/ nnycii; było to w czasie. kiecUf kra

je Europy środkowej i inne, jak Kana
da — były pokryte lasami i bagnami. 
Wina karpackie były tak cenione, że 
znalazły się naw et na stołach arysto
kratów greckich. Także i hodowla 
owiec była bardzo pieczołowicie 
uprawiana, gdyż wzgórza i wyżyny 
karpackie wykazują bogatsza roślin
ność i bardziej się do hodowli nadają 
niż wyżyny alpejskie, tembardziej, że 
wyżyny karpacko prawie nigdzie nie 
mają sfer wiecznego śniegu. M;eszkań 
Cy Karpat potrafili jeszcze w czasach 
zamierzchłych wykorzystać położenie 
geograficzne kraju — i rozwinęli i do
prowadź li kulturę rolna do wielkiej 
perfekcji. Pciza krajami śródziemno- 
morskiemi. tyiko Gaija i Dacja byłv 
wówczas jedynomi krajami cyw lizo- 
wanemi. Także ubiory  ; mieszkania po ’ 
(wierdzają w zupełności powyżej przy 
toczone twierdzenie. Nie możemy tu 
oczywiście zatrzymać się nad sposo
bami wytwórczości ubiorów, chcieli
byśmy tylko wspomnieć o jedneni 
curiosum: koszulę pasterza wyparza
no najpierw w żętycy z domieszką 
trujących ziół. aby ciało chronić od 
wilgoci i  robactwa. Jeszcze dziś pasterze 1 
M B t takie dla o.ra odrażające k©sził- 1

le — ale chronią one ciało. Wełnę, któ 
rej używają, przyrządzają w  ten spo
sób, że deszcz się ipk> niej tylko ześliz
guje. Słynne są roboty ręczne i hafty 
rumuńskie, jak dywany, kapy i t. d-, 
które w handlu sa znaue pod nazwą 
„dywanów dunajskicłi'‘. a które były 
już słynne w starożytności.

Także i rumuński dom jest jeszcze 
jednym dowodem, jak bardzo potrafili 
mieszkańcy dostosować się do położę 
nia kraju.

Uwzględniając klimat, musi dom mie 
szkalny w Karpatach odpowiadać w 
pierwszym rzędzie dwom następują
cym warunkom: dostarczyć chłodu i 
cienia podczas upalnych dni letnich, 1 
posiadać zdolność ochrony od wielkich 
mas śnieżnych i od ulewnych desz
czów. r rzeczywiście,: s eń domu ru
muńskiego wygląda, jak l°źa i zape
wnia dużo chłodu i cienia £odczag upa 
lów, natomiast dach spiczasty ułatwia 
ześlizgiwanie się śniegu i spływanie 
deszczu. O rzeźbach filarów i ornarneti 
iacji będjiemy mieli jeszcze sposo
bność jeszcze pomówić.

Wreszcie należałoby jeszcze wyka
zać, że i komunikacja też zuioełnie do
powiada warunkom. Na lądz:e posługa 
ją się saniami, lekkierrei wózkami i wo 
zam; tiężarowemi; we wodzie nato
miast małemi o łagodnych formach 
łódkami oraz tratwami. Wszystkie te 
sposoby uterwiŁ* krcnwńkftcic w%4d

)
!i

ludności. Jako charakterystyczny ob
jaw należałoby wspomnieć, polowanie 
na koniach. Jest to stary pochodzący 
z czasów Gotów — zwyczaj, który 
wskazuje na bardzo rozwinięty kunszt 
jazdy konnej, w czasach kiedy konia 
jeszcze przewąjjiie używano tylko ia“ 
ko zwierzę pociągowe. Gotowie posia 
dający dużo rumaków zażywali sławy 
dobrych jedźców, podobnie jak dzi
siaj kozacy.

Jeżeli przechodzimy d© kultury du
chowej Rumunów, możemy i tutaj na
potkać dużo charakterystycznych obja 
wów- W piewszym rzędzie chcielibyś
my z.w.rócić uwagę na język rumuński. 
Wprawdzie ło zadanie — porównanie 
języka rumuńskiego do innych języ
ków — należy do flodoga. lecz pra
gniemy podkreślić pewien bardzo cie
kawy szczegół. Otóż, mimo że Rumu
nia posiada obseary równinne, takie! 
wielkości jak Włochy _  nie napotyka
my tam na żadne dialekty i narzecza 
językowe. Różnice językowe sa takie 
minimalne, że mieszkaniec jednego 
krańca kraju może z łatwością poro
zumieć się z  mieszkającym po drugiej 
stronie kraju współobywatelem. Jest 
to dowodem zwartości i jedności na
rodu rumuńskiego.

Po języku najciekawszym rysem 
jest beizwątpienia idea religijna ludu 
rumuńskiego, a mianowicie sposób, w 
raka lud wyobraża sobie i odnosi się



Nr. dnia 1 Pazdz cm ka 1933.

Sobota
Hieronima 

Jutro: Jan a  z Dukli

Wschód słońca 5'34 
z-acnód słońca 17*17

TEATR WIELKI
Sobota 30 września godz. 7.30 „111 pię

tro pokój Nr. 17". sztuka w 3 aktach L. 
Zilahy, premjera.

Niedziela 1 października godz. 7.30 „lii 
oiętro pokój Nr. 17*'.

Poniedziałek 2 października godz. 7.30 
„111 piętro pokój Nr. 17".

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 30 września, niedziela 1 paździer 

riiku, poniedziałek 2 października teatr 
nieczynny.

T E A T R  COLOSSEUM.
Film: „Żebrak z Bagdadu11 oraz re- 

wja „Co pani robi wieczorem*”.

KINOTEATRY.
ADRIA: „W huiaganowym ogniu-*.
APOLLO: „Dz.ie.jc grzechu" Lubień

ska, Samborski, Stępowski.
ATLANTIK: „Turbina 50.000“.
CASliNO: „Serce olbrzyma" (Ciało).
CHIMERA: „Dzika dziewczyna1*,
GRAŻYNA: „Teodozja — Sewasto

pol-* i rewja.
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami**.
MARYSIEŃKA: „Pieśń nad peśnia- 

mi“.
MIRAŻ: „Złoty Moloch**,
MUZA: „Dziwolągi-1.
PAŁACE: Anna Omłra jako „Córka 

Pułku*1.
PAN: „Symfonia 6 milionów*1 oraz 

rewja.
PASAŻ; „Walka o diamenty1* i „Pie

kielny. wyścig**.
RAJ: „Noce paryskie** i „Biała tru

cizna1*.
STYLOWY: „Miłość artystki** o-

raz rewja.
ŚWIT; „Pod fałszywą fląga" i „100 

m. miłości-*.
UCIECHA: „Królowa podziemi11 o- 

raz rewja.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 2 października: 1 Koncert 

Mistrzowski — Paweł Kochański, skrzy
nek. 1928

— Teatr Wielki. Dziś premjera sensacyj 
tlej sztuki autora węgierskiego L. Zila- 
hy‘ego pt. „Ul piętro pokój Nr. 17“. Sztu. (
ka ta gran,a była z o.lbrzymiem powodze- i 
niem na wszystkich niemal scenach euro- i 
pejskich, a ostatnio w Warszawie. W nie 
zwykle zajmujący sposób, przedstawia au 
tor dzieje tajemniczej zbrodai w pokoju

Przeszkolenie przeciwgazowe w szkołach.

Instytut Gazowy w W arszawie urządzą w szkołach krótkie wykłady o obronie 
przeciwgazowej, połączone z pokazami. Na zdjęciu lekcja zakładania masek prze, 

ciwgazowych w  jednej ze szkół powszechnych na Pradze.

W sprawie kursów dla dorosłych.
W sprawie prywatnych kursów di.; 

dorosłych, kompetentne władze wyją 
śriiają, że o  Ue towarzystwa oświato
we mają w swoich statutach przewi
dziane zakładanie kursów dla doro
słych i organizować je będą wyłącz
nie dla swoich członków, nie wyda
jąc przytem jakichkolwiek świadectw, 
— nie są obowiązane do stosowania 
się do przepisów ustawy o szkołach 
prywatnych. W ystarczy bowiem za
wiadomienie ipyzez te towarzystwa 
władz administracji ogólnej o otwar
ciu takich kursów.

O ile towarzystwa oświatowe kursy 
ganizować będą systematyczne kursy 
dla dorosłych wogóle. wówczas kura
to r a  okręgów szkolnych stosować bę 
dą do nich dotychczasową praktykę

ęosiępowanja. — Nadzór nad ta
kimi kursan: sprawować bodzie
kura/uorjuni przekazując go we
dle uznania właściwemu inspektoro
wi szkolnemu. Organizatorzy kursów 
będą podawali kuraioGum do zatwier 
dzenia program kursów craz do wia
domości czas i miejsce zajęć na kur
sach.

O ile towarzystwa organizować bę
dą niesystematyczne kursy dla doro
słych wogóle. wówczas wystarczy 
zawiadomienie władz administracji o- 
gólnej o otwarciu takich kursów. XV 
razie wątpliwości, czy dany Iturs na
leży zaliczyć do systematycznych, 
rozstrzyga właściwe kuratorium o- 
kręgu szkolnego. (Wschód).

Nr 17 i śledztwa Akcja obfituje w mo
menty wielkiego napięcia dramatycznego. 
Sztuka ta otrzymała na naszej scenie pier 
wszoczędną oprawę artystyczną, reżyseru 
je nowo zaangażowany reżyser scen po
znańskich i łódzkich p. Konstanty T atar
kiewicz. Obsadę tworzą M. Malanowicz. 
J. Martini, A. Różycka. H. Miikluszkówna, 
Z. Śląska, M. Czajkowska. T. KŁpeniówna 
J Strachookj, L. Stępowski, S. Michało
wicz. W. Ratschka, XV. Więckowski. W. 
Brochwicz, A. Szczepański, Z. Nawara, 
T. Przystawski. K. Dorwski, P. Połoński. 
Dekoracje komponuje A. Pronaszko.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Ru to w 
s ki ego 2. tel. 26-50.

— Niedzielna popoludniówka „Frauleiu 
Ooktor“. W ystęp Hildy Skrzydlewskiej.

i futro w niedzielę o godz. 3.30 popot. daje 
i Teatr Wielki sensacyjną sztukę J. Tepy 
1 p t. ' „Franieiu Doktor". W roli tytułowej 
j wystąpi artystka sceny wileńskiej p. Hil- 
; da Skrzydłowska, znana publiczności lwów 
j skiej z występów w naszych teatrach z 
| przed kilku laty. Dalsza obsada premjero- 
| wa. Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50.

— Teatr Rozmaitości, „Gotówka**, sztu
ka w 3 aktach E bm nayera i Cammelobra 
wchodzi na afisz Teatru Rozmaitości we 
wtorek 3 października. W niezwykle po
mysłowy sposób przedstawiają autorzy 
walkę z dzisiejszym kryzysem. Reżyseru
je Br. Dąbrowski. Grają: pp. J. Niczew-

Urzędy pocztowe nie prowa
dzą handlu wyrobami 

tytoniowemu
Agencja Wschód dowiaduje się, że 

urzędy pocztowe nie prowadzą detal i cz 
Hej sprzedaży wyr-obów Monopolu T y
toniowego. Nieporozumienie polega na 
tein, że urzędy pocztowe podjęły się 
pewnego rodzaju pośrednictwa pomię
dzy delaliatami a hurtowniami tytonto- 
wcini w tych mejscow ości ach. gdzie 
kupcy detaliści z powodu znacznej od
ległości ud danej hurtowni narażeni 
byli na niewygodę i niepotrzebne wy
datki przy sprowadzaniu wyrobów  ty
toniowych.

Pośrednictwo urzędów pocztowych 
pomiędzy hurtownikami a detaJistarm 
jciSit korzystne i aogodtle dła detalistów 
zwłaszcza na prowincji, gdzie kouumii- 
kaoja między siedzibą hurtowni tyto
niowej a innnemi miejscowościami jest 
utrudniona 1 kosztowna.

ska. J Guttner, J Machalski, S. Jaśkie
wicz, W. Krasnowiecki. T. Akrzyński i K. 
Lewicki. Dekoracje O. Rexa.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie Biura ABO. Rutow. 
ski-ego 2 . te! 26-56.

— Colosseum. Jeszcz-e tylko kilka da: 
graną będzie na scenie „Colosseum" prze
bojowa rewja zespołu „Pe:skiego Oka‘‘ 
pt. „Co pani robi wieczorem" Rewja ta 
cieszy się niesłabnącem powodzeniem, do 
którego przyczyniają się walnie znakomi
ta Mela Grabowska, pełen humoru Pilaw
ski. Sowiński, Domański. Jankowski, zna
komita para tancerzy Basia Relska—Kon
rad Ostrowski wraz z baletem oraz Rewc 
letsi. W przygotowaniu nowa premjera ja 
kiej Lwów dotychczas nie widział. N.i 
ekranie przepiękny film pt. „Żebrak z Bag 
dadu“.

— Rewja w Stylowym. Dziś w dalszym 
ciągu bawi publiczność rewja Dt. „Dla was 
piękne Lwowianki". W rolach głównych 
J. Wąsowiczówna, Ada Łozońska. Czer
wiński. Krawicz, Markiewicz i inni. Rewia 
obecna posiada dużo humoru. Na ekranie 
film pt. „Miłość artystki" ze słynną śpie. 
w a c z k a  G r a c e  M o rw ę .

— Poznaj nasze miasto. Dnia 1 paź
dziernika godz. 9.30 rano, odbędzie się 
wycieczka orgamzowana przez Ognisko 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, celem 
zwiedzenia ogrodu botanicznego na Ce- 
tnarówce. Zbiórka przy ostatnim przystań 
ku 1 i 8  — u zbiegu ul. Łyczakowskiej i 
Cetnarowskiej. Oprowadza p. dr. Motyka.

Dew izą Zw iązku  
Strzeleckiego jes t 
Każdy obyw atel żo łn ierzem , 
każdy żo łn ie rz  obyw atelem .

do zjawisk nadprzyrodzonych. W tymi 
■względzie wykazali Rumuni dużo po
jęć idealnych. Ciekaw em jest. że Gre
cy nazwali ich „nieśmiertelnymi1*, 
gdyż wierzyli w nieśmiertelność du
szy, i życiu pozagrobowemu przypisy
wali dużo większe znaczenie niż życiu 
doczesnemu.

Ich p erwszy sprawozdawca Zatnjlis 
pouczał ich w tym względzie. On opo 
wiadał im o zależności duszy od ciała
1 wyjaśni} im, że tylko ten. który za
chowuje duszę zdrową, potrafi i dało  
utrzymać zdrowe. Myśi. którą podzi
wiał nawet Sokrates. Objawem 
charakterystycznym  jest również i 
ten fakt, że mieszkańcy Karpat (Rumu 
ni) w przeciwieństwie do znanej zmy
słowości połudnowców — wykazują 
skłonność do ascezy. c-o jest dowo
dem ich wysoko- rozwiniętego poczu
cia społecznego. Ich surowy sposób 
życia (rodzaj wegetarianizmu) i ich 
skłonność ku rzeczom nadprzyrodzo
nym uczyniły z mieszkańców tej czę
ści Karpat prawdziwą wyspę chrzęści 
jaństwa, jeszcze zanim chrześcijań
stwo istniało. Gdy później koloniści 
rzymscy zmieszali się z nim’, pojęcia ( 
religijne zmieniły się na pojęcia zbli- i
2 one do włoskich źródeł. Rysem De- i 
kawym jest tolerancja rumuńska w j 
Eto sunku do inowierców mimo ernracei '

wiary. Każdy niechaj żyje według j 
swojej wiary. Rumuni zresztą nie pro
wadzili nigdy wojen religijnych, i 
wszelkim sektom religijnym wygna
nym z innych krajów użyczali chętnie 
schronienia. jak n. p. sekcie ligo rab
skiej wypędzonej z Rosji, która w Ru- 
munji korzystała z wolności i w swo
bodzie wykonywała wszystkie swoje 
dziwne praktyki rełigiine (jak kastro
wanie i t. d.).

Jeżeli chodzi o naukę i wiedzę ludu 
rumuńskiego, możemy na tern miejscu 
o tyle omówić — o ile pozostaje w 
związku z darem obserwacyjnym lud
ności — w stosunku do przyrody — i 
ze sympatją.- z jaką l.dność ta odnosi 
się do wsze-likich zdobyczy wiedzy. Po 
siadają niezwykłą znajomość przyro
dy i roślenności. Gitkawę jest. że jesz
cze w starożytności wpadli na pomysł 
szczepienia owoców. który to zwyczaj 
zdradza głębokie zrozum enie praw f 
przyrody.

Także i pewne techniczne udoskona
lenia w owych czasach przeprowadza 
ne. są jeszcze jednym dowodem głęho 
kiej znajomości przyrody jej zasad i 
praw. M łyny  do ubijania i  tłuczenia 
kamieni, wykazują zdumiewającą pro 
st-0'tę i celowość pracy Także i turbi
ny wodne odznaczają się celowością i

niądrem wykonaniem. Dowodem g cza 
sów najnowszych, jest to, że pierw
szy lot naokoło Wiednia został dokona 
ny przez chłopa Siedrmogrodzikiego 
(Wlaicu). Ten szczegół jest o tyle gotl 
dnym zaznaczenia, że lot powietrzny 
był wyrazem sprawności technicznej 
młodego lotnika rumuńskiego.

Jeszcze ciekawszem jest to, co lud 
rumuński osiągnął w dziedzinie etycz
nej i estetycznej — i co jeszcze stale 
rozwija. Rumun mówi: „czyń dobrze, 
i czyn rzuć w morze*", Rumun jest głę 
bo ko przekonany, że dobry uczynek, 
chociażby pozostał szerokiemu światu 
nieznany tak jak przedm ot leżący na 
dnie morza — ma swoje skutki. Zbyte- 
cznem jest szukać jeszcze dalszych do 
wodów poczucia estetycznego ludu 
rumuńskiego, a co się tyczy sztuki pla 
stycznej, będziemy mieli sposobność 
w innem miejscu bliżej o tern pomówić

W arto jeszcze wspomnieć poezję lu
dową rumuńską. W niej odzwierciedla 
się głębokie poczucie piękna i sztuki. 
Dzięki polskim tłumaczeniom słynne
go poety Emila Zegadłowicza, p. t. 
„Tematy rumuńskie**, może się polski 
czytelnik zapoznać z twórczością ru
muńską. Balada „Miorita**, 0 młodym 
pasterzu, który czuje, że wkrótce i 
umrze — mimo to aŁe mówi 7Jeeo sto- '

wa przeciw swoim prześladowcom, 
tylko troszczy się o to, by ukochanej 
matce n e  przysparzać troski. Pragnie 
umrzeć pod gołem niebem i być po
grzebany niedaleko swojej trzody. W 
baladzie tej najlepiej odzwierciedla się 
pierwofny idealizm Dacj'. Każdego 
przyjaciela poezji ludowej, ta twoi' 
czość oczaruje i zachwyci.

Poza granicami kraju, nikt faktycz- 
uie nie zna ludu rumuńskiego. Hafty i 
dywany tkane przez czarodziejskie
ręce naszych kobiet wiejskich, cerami 
ka, drzeworyty, arcydzieła naszych 
starych mistrzów złotniczych, obrazy 
święte i freski, nasze peśni pełne tę
sknoty, wskazują, że przy ujściu Du
naju mieszka naród miłujący piękna, 
w którym podziw piękna jest kotreer- 
nościa organiczna, naród dla którego 
piękno jest pewnego rodzaju narodową 
religją.

Zadaniem naszem jest światu to wy 
jawić, aby naród ten bliżej poznać i 
ocenić.

Zapraszam każdego, aby przyszedł 
i zobaczył ten cud. stworzony przez 
trzy ćwierci wieku niezaw słości prze* 
lud rumuński — lud. któiy przemo
czył za jednym zamachem okresy 11 ;l 
które inne narody potrzebowały o3'  
łych 9tułeci,

- — o -



Nr. z dni? 1 Października 1933. 7

— Wolne posady dla lekarzy: B:nro oc-
średnictw_ pracy przy Izbie Lekarskiej 
Lwowskiej zawiadamia, że s<ą do objęcia 
ua-stępu.^ce placówki: 1) dyrektora szpi
tala w  Łowiczu, 2 ) dyrektora szpitala w  
Wggrowie, 3) prosektora szpitala św. Ła- 
z a i i i  w  W arszawie, 4) osada Malecz p. 
P r ulany naaaje sie do osiedlenia się leka 
rza wolno praktykującego.

Poczrowia Kasa (Bsziydnoścl we Lwo
wie przystępując do zorganizow-ama wła
snej pomocy lekarskiej, zwróciła sde ao 
Izby lekarskiej lwowskiej z prośbg o po
danie nazwisk lekarzy specjalistów ftrne- 
ikołogow. laryngologów. pediatrów, okuli
stów, dermatologów. wenero'ogów, któ
rzy podjęliby ‘Sie udzielania porau praco
wnikom Oddziału Lwowskiego PKO na 
warunkach wymienić nych w specjalnym 
cenniku. Sekretariat Biura Pośrednictwa 
P racy  udziela tniom acyj od 19—20. teler. 
32-30.

— Z Towarzystwa Przj jarlól Sztuk 
Pięknych w t Lwowie. W niedziele 1 paź
dziernika o godz 11 przedipoł. zostanie 
o tw artą W ystawa Jesienna" w salonach 
Towarzystwa PSP, inaugurująca nowy se 
z o a  Na w ystawę tę składaj? się obrazy 
jakoteż rzeźby Grupy Krakowskiej* skła 
d<j?cej się z 12 artystów -m ahrzy. Potem 
id? w ystaw y zbiorowe Kalińskiego, rze
źba p. Kwietniewskiej, kolekcje prac Kla
ra i Riemera i szereg innych Całość uzu 
pełniają kilimy ze szkół społecznych prze 
mysiu ludowego w Lady czynie i DiOgo- 
jówce oraz z pracowni p. W artenherg Lu 
cyny ze Lwowa. W ystawa otwarta jest 
codziennie od godz. 10—15 popołudniu.

— Legioniści- Zarząd Oddziału Związku 
Legionistów Polskich we Lwowie zaw.ia- 
dctriia. że we wtor&it 3 października o 
godz. 19 w  lokalu Zwi?zku przy ul. Zielo
nej 12, "wygłosi pogadankę prof. Józef Mv 
szuga pt. „250 lat od odsieczy Wiednia". 
Uprasza sie o liczny udział członków.

— Dorośli też się kształcą uczęszczając 
do W eczornych Szkół dia Doros.ycli, gi
mnazjum dla dorosłych ZNP w e Lwowie. 
Zapisy codziennie od 17 do 19. Adresy 
Głowińskiego 6 , Aleja Focha 2, Zamarsty 
newska 1 1, W ałowa 18.

— Wiec właścicieli realuosci odbędzie 
się we wtorek 3 października o godz. 18.30 
w sali Izby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie, ul. Rourlarda 5. celem omówie
nia oraw aktualnych nie cierpiących 
7.wł!#V - i • I  K a

— Koło b. żołnierzy 2 pp. Leg. Pol. Ze
branie organizacyjne Oddziału L w ow skie
go Koła żołnierzy b 2 pp. Legionów Pol. 
odbędzie się w  niedzielę 1 października! o 
godz. 11 przedpoł. w sali Związku Legio
nistów  p rzy  ul. Zielonej1 we Lwowie.

— Włosy wypadaj?. Gruczoły łojowi! 
które powinny w ytwarzać niezbędna di ■■ 
komórek włosowych cholesterynę, prze
stały  należycie działać. W łosy zaczynaj? 
wypadać, nowe nie odrastają. Przyczyna 
■tkwi w niedostatecznej ilości doprowadza
nej cholesteryny. sposób usunięcia zła jest 
zatem jasny i prosty: doprowadzić choJę- 
stc.rynę z zewnątrz. Dzięki długoletnim 
In; daniom naukowym udało się niezwykle 
trudno rozpuszczalną cholesterynę przepro 
wrdzić do roztworu i to w formie, majbąr 
tlziej skutecznej dla odbudowy nowycli 
komórek włosowych. P rzy użyciu naszego 
tonikum dla włosów TRiLYSIN, w ypada
nie włosów ustaje łupież znika i włosy 
odrastają. Proszę żądać w  aptekach, dro
geriach i perfumeriach, albo z łahrvki che 
nrcznej PROMONTa . Błlfsko, Si. bezpła
tnej naukowej broszurki o płynie Triły. 
sin. 1963

__ D vrekt°r gazow ni miejskiej ini. 
Żardecki Przechodzi na em eryturę.
Jak sie dowiadujemy dyrektor gazo
wni miejskiej we Lwowie imż. Żarde- 
cki przechodzi na emeryturę, prezy
dium miasta powierzyło tymczasowe 
kierownictwo gazowni dotychczaso
wemu zastępcy dyrektora ini. Piwoń- 
skiemu któremu w  zakresie spraw 
handlowo -  finansowych powierzono 
prokurę.

— Odwołanie zjazdu oficerów 3i p. 
Strzelców Kaniowskich. K om uś oficer 
sk i 31 p. S trze l. Kan. z  ^ z y c z y n  od 
n iego  n ieza leżnych , znn iszcay  zos ał do 
p rze łożen ia  na rok  n a s tęp n y  zjSźidtt ko 

le ż e ń sk ic g o  z o k azu  15-leę'a lsitnienua 
pułku , o ficerów , k tó rz y  k iedyko lw iek  
pełnili s łużbę w  31 pu& u -^ '" c lc ó w  
K aniow skich . O now ym  term in ie  z jaz
du zos tan ie  og ło szony  ocdzie lny  kom u 
wikat.

W szystkie prsma proszone sa o 
przedrukowanie niniejszego komuni

katu.
—— o——

R. Drżała poleca kołd*y materace, 
przerabia kołdry p0 5 zł., iriateradepo 
7 zł. Cborążczyzna 5. ob(>k 
,.Apollo“. 1654

Piękna inicjatywa młodzieży

Szanuieaz mJrnnie. czas i  p ienią
dze, Dodrożując, w ysyła jąc Osty 
&  &  i  to w a r y  sa m o lo ta m i. &  &  
7r  *a rm a c ie  i bilety i Tel, 45-71

* • i biura podró: y.

Z kół młodzieży otrzymujemy nastę 
pujące wezwanie:

Szanowny P an ie  Redaktorze!
Prosimy o umieszczeń'© w  swein 

cennem piśmie następującej notatki:
Uczenie© gimnazjum żeńskiego P. J . 

S- (joldbiattHKamerlingowej — chcąc 
wziąć udział w wielkiein dziele „Po
życzki Narodowej*4 — dnia 27 wrze
śnia b. r. subskrybowały na rzecz po
życzki 350 złotych.

Pieniądze -te uczenice przeznaczają 
na „Fundusz stworzenia w Polsce 
wielkiej wzorowej szkoły1*.

Uczenice apelują do młodz!eży całe
go Państwa a w szczególności miasta 
Lwowa, Dy:

1. przystawiły do akcji Pożyczki Na 
rodowej przez subskrybowanie 50 zł. 
od każdej klasy,

2. p rz e z n a c z y ła  su b sk ry b o w an e  Pie
niądze w chw ili zw ro tu  na założenie 
w ielk iej w zo ro w ej sz k o ły  w Polsce,

3) przeznaczyła odsetki od subskryp 
cji nafundusz stypenćyjny «dta mło
dzieży szkolnej**, <• '

4. przystąpiła do stworzenia we 
Lwow:e i w innych nrastach „Koimte- 
iów międzyszkolnych młodzieży** dbi 
zreal zowania ,Pożyczki Narodowai1' 
na terenie szkół . Rzeczypospolitą.

Zamieszczając ten apel, trudno ire 
w yrazić jak najżywsze; radości, żc 
Pożyczka Narodowa znalazła tak szła 
chetne echo w duszy młodzieży szke' 
nej. Mamy nadzieję, że nowo założone 
towarzystwo1 budowy szkól chętnie Po 
de inne inicjatywę same: młodzieży i 
poczyni kroki, aby ta myśl mogła być 
hic najrychlej zrealizowana.

Sam pomysł stworzenia wielkiej 
wzorowej szkoły jest dziś szczególnie 
aktualny, tembardziej. że w roku obec 
nym przystąpiliśmy do realizacji no
wego ustroju szkolnego i brak wzoro
wej szkoły szczególnie w ysuwa się i?* 
ko nieodzowna konieczność. W  cale] 
bowiem Polsce mamy zaledwie jedną 
wzorową szkołę średnią, a mianowi
cie gimnazjum ;m. Stefana Batorego w 
W arszawie. Tam tez obecnie zjeżdża 
nauczycielstwo z całej Polski. abv się 
przypatrzeć, jak wygloda wzorowy bu 
dynek szko!nv i jak realizuje sie pro
gramy naukowe i  wychowawcze Je
dna szkoła wzorowa na cale Państwo 
— to stanowczo za malo. Taką szkołę 
powinno mieć każde Kuratorium. Każ 
de Kuratorium powinno mieć hietylko

wzorową szkolę średnią, ale także i 
wzorowy zalrfad dla każdego typu 
szkoły. Stworzenie takich szkół wzo
rów ięs.t w naszych dzisiejszych w a
runkach finansowych wprost nieosią
galne, niemniej jednak piędzej Cz-y pó
źnie] do zrealizowania tego postulatu 
przystąpić iru sTny.

Jeżeli sama młodzież rwoią własną 
inicjatywą i szlachetnym przykładem 
przystępuje do realizacji tej wielkiej 
myśli pedagogicznej, to pomysłowi te
mu tylko przyldasnąć należy i  uczy
nić wszystko, co w naszej mocy, aby 
ten tak aktualny postulat doczekał się 
jcdtnajryehlejszej redfaheji.

Nit wątpimy ani na chwilę, żę szla
chetny przykład uczenie zakładu P.
GoMbbit-KamerHngowej znajdzie jalc 

najszersze echo wśród młodzieży 
szkolnej, i że stanie się pierwszą cegieł 
kq pod budowę wzorowej szkoły w 
każdym okręgu szkolnym.

Redakcja.

Jak wypełniać formularze-1
Na liczną zap y tan a  w  sprawne for- 

inailności, związanych z subskrypcją 
Pożyczki N a ra d o * ; przez organizacje 
uczniowskie j młodzież szkolną. Komi
sarz niemoralny wyjaśnia, źe:

1) Deklaracje podpisuje, w unicnati 
(1 aiiCij organizacji uczniowskiej (spół
dzie ln i iNKiiiów, kasy oszczędności. sa- 
moriządu. biairnej pomocy i t. d.) uczeii 
(uczcMiicći) — prizewodutczący czy ka- 
s'c'r pod pieczątką wzgędn-e bez pie
czątki w  miejscu: „własnoręczny pod-

2) W części delFaracyj: „'mię i na
zwisko (fiirma) i adres subskrybenta** 
należy czyrajnie wypisać: nazwę orga
nizacji uczniowskiej, nazwę szkoły, 
przy której dana organizacja istnieje, 
■oraz adres szkoły.

3) Inne części deklaracji należy w y
pełniać tak, jak je wypełniają indywi
dualnie subskrybenci.

4) W płatę matleży uiszczać w  najbliż
szej placówce subskryocyinej.

5) P rzy złożeniu deklaracyj pirzed- 
stawicieile organizacji uczniowskiej o- 
trzymuią jedeiT znaczek; z otrzymanc- 
ini kwitami przedstiawiaiele ci ir,oiga się 
zgłaszać do Komitetów Obywatelskich 
z  prośbą o  w ydaire im dyplomów, 
stwierdzających spełnienie obowiązku 
obywaitrfakiego przez daną organizację.

Nadużycia w Magistracie,
W  ciągu dnia wczorajszego sędzia 

apelacyjny dr. Linderc przesłuchiwał 
w dalszym ciągu świadków, z  Miej
skiego ' Zakładu czyszczenie miasta 
1 z  Miejskiej S traży Pożarnej,

Dziś w  dalszym o:ągu będą przesłu
chiwani oskarżeni j świadkowie. Akty 
oskarżenia zostana wygotowane w clą 
gu Przyszłego tygodnia.

Bojowiec z 0. U. N.
stanie przed sądem doraźnym

Bojowiec z  U . O. N.. który przed
wczoraj na ul. Franciszkańskiej strze
lił do wywiadowcy Tendaja nazywa 
Si© Seweryn Mede, liczy 22 lat i jest 
z zawodu monterem. Członkiem U, O- 
N. jest on już od dłuższego czasu. Me 
de pochodzi z Kałusza, gdzie praco
wni w kooperatywach ukraińskich.

Seweryn Mede stanie przed sadem 
doi ainvrn, który odbędzie się praw
dopodobnie z kojcem przyszłego tygo
dnia,

Włamanie w śródmieściu.
D o drogerji Eiwatda Beilasa przy 

hi Kazimierzowskiej 1 dostali się ube 
Kfej nocy włamvwacze, skad skradli 
większą ilość towarów i 390 zł. w go
tówce. Policja ujęła już jednego z wła 
m yw iczy Gedalegn Askenaze, zam. 
Przv u!. Ł okietka 10.

Dziewczyna pod kołami wozu
Dzieci bawiące się na ul. Krzywczy 

ckiej pópchnely stojący tam wóz, któ
ry  tocząc się po pochyłej ulicy, naje
chał na 6-Ietnia dziewczynkę N. Jury- 
czkównę. Dz'ewczynka doznała zła
mania stawu barkowego i  została prze 
wiezioną do szpitala.

Nspad uzbrojonych bandytów
Sanok. (Tel. wł.) Na idącego lasem 

w  Wisłoku Dolnym pow. Sanok. Mi
chała Prokopa z Kaliszowa napadło 5 
osobników, którzy grożąc mu 2 ucię- 
temi karabinami, zrabowali 5 kóp jaj, 
2 kosze i 10 kor- czesk!ch. W czacie 
dochodzeń policyjnych zostąli wszy
scy napastnicy ujęci w osobach Micha 
la Papszyka, Michała Benia, Mikoła
ja My ski, Mikołaia Dudy i Teodora 
Bedryjb

Samobójstwo.
Janina Janicka, zain. przy ul. Klono 

wicza 14. usiłowała popełnić wczoraj 
rano samobójstwo przez wypicie kwa 
su octowego 1 spirytusu denaturowa
nego. W stanie ciężkim przewieziono 
ją do szpitala, powszechnego.

Raniony granatem.
Na, boisku sportowem pr?y uł. Ja

błonowskich został wczoraj zraniony 
w czoło granatem ćwiczebnym 31-le- 
tn; urzędnik Tow. Ubezp. od Wypad
ków. Przewieziono go karctiia roeie- 
towią do szpitala powszechnego.

ZE ŚWIATA MODY.

Torebki.
W dziedzinie mody, tak jak j w draie- 

dziilnle sizib.iki, sizczegól siiatiowi często
0 całości, a  drobiazg wpływa na ogól
ny etekt. Jednym ze szczegółów, które 
mogą podkreślić elegancję ubrana łuW 
zepsuć najbardziej dodatnie wrażenie, 
jest torebka. Po' zakończeniu konferen- 
cyj z kra\ycową, kuśnierzem, modysjką
1 szewcem, gdy kolony ii krój toalety są: 
doktadinii-e obmyślane, zadaj# sobie pa
ni niezmienne pytanie, jaką będzie do 
niej nofiła torebkę.

Koniiecznym warunkiem wyboru od
powiedniej torebki jest sharmonfizowa- 
nie jej z całością. Jaskraw y kontrast 
dopuszczalny j j f t  jedynie w  zakresie 
koibrów: do białego — czarna,, do 
hełge — czerwona, do szarego — zie
loną, a,le nigdy w zakresie linii i rodza
ju. Moda torebek idzie w jednym rzę- 
dziie z  ogićtną tendencją mody. a cechy 
charakterystyczne nowych projektów 
eiiflijćGiia swe odbiaie w kształtach n,ie- 
odiłącznych towarzyszek płaszczy 1 
sukien.

Największą, jeśli chodzj o rozmiary, 
jesk torebka podróżna, z żółtej hib bef- 
go skóry, opatrzona dwiema rączkamt 
do trzymania. Zamykana na zamek bły 
skawiiczny, lub prostą klamrą, pasuje 
świetlnie do płaszcza z szefrokiemj kla
pami i barem baaklijskiego. Może po
mieścić w razie potrzeby ekwiipum® 
weeck-endowy, kostium kąpielowy lub 
mocną koszulkę. Ma zalety rzeczy spor
towych, jest trwała i n'©ekscentryczna.

Wśród torebek spacerowych, noszo
nych d-o płaszczy jesiennych, kostiu
mów i kurtek futrzanych, przeważają! 
fasony płaskie i długie, ze skór i mato
wej, krokodyla, foikl luh kozła, ujęte 
w niklową ramę. Formę mają prosto
kątną lub zaokrągloną u dołu, rączki 
albo nie mają w cale, lub też metalowy 
łańcuch. Zastosowane być mogą rów
nież do wełnianych sukien popołudnio
wych.

W  dziedzinie torebek wieczorowych 
króluje niepodzielnie aksamit, najczę
ściej czarny, rzadziej brązowy lub 
rdzawy. Jest on echem lansowanych 
w tym sezonie sukien aksamitnych i po 

ifeiada oddawna oceniane zalety mięk
kości i joołysku. Aksamit osadzany jest 
na gładkich lub cyzelowanych klam
rach, ozdołrony czasem cieniiiutkierni 
„iiiervureis“. Z lat poprzednich pozostał 
ciągle „en vogue“ elegancki i skromny 
renifer, ładnie odbilajacy matowośoią 
czerni od błyszczącej! toalety z satoin- 
łaąue. Modele w  kształcfte małej ko- 
pcirty oizdobtone sa monogramem, nie- 
odpowiedin:m jednak z.uipelnie do tore
bek z aksamiiitu.

W kramie niedalekiej przyszłości, o 
którą jednak rozsądnie, należy się 
traszezyć zgóry, pozostają torebki ba
lowe, kunsztów ne cacka, maepiące s'ę 
Poiłjrskami lamy, ozdobione sztucznemt 
kamieniami, obliczone na pomieszczęrde 
rzeczy „najkoneczutojszyoh**, a  więc 
midernijozki ! pomadki do ust. Jednak: 
zawisze zbyt małe, aby mogły pomie
ścić... portmonetkę. M. C.

Tani spirytus dla warsztatów 
stolarskich.

Organizacje rzemieślnicze w y s t ą p :Iy 
do Ministerstwa Skarbu z prośbą o wy 
damie rozporządizenia. k‘óneby umożli
wiło rzemieślnikom i organizacjom rze
mieślniczym zawodu stolarskiego na
bywanie spirytusu skażonego odpowied 
niej mocy po znppne* cenie. R zem eśl- 
ulcy zabiegają, aby w składnicach Mo- 
nopołu Spirytusowego nabywać mogli 
spirytus skażony 0 mocy 95 do 96 Iro- 
pui ix> cenie 75 groszy za litr.

ZAWODY BOKSERSKIE.
Oddział Zw'?zku Strzeleckiego Im. W li 

dysława Kędzierskiego we Lwowie z oka 
zji jubileuszu 25-leoia Związku Strzeleckie 
go urządza w najbliżsi’? n;edziele tj. dnia 
] pażdzi-rniika o godz, 11.30 rrzedpoł. w 
Pawilonie przy ul. Jagiellońskiej 11. tfrak  
cyj.ne miedz) miastowe zawody bokserskie 
zawodowców Lwów—W arszawa z udzia
łem dwóch reemigrantów polskich z Pa
ryża.



8 Nr. z dnia. 1 października 1933.

Pozyczka Narodowa.
W  dniu wczorajszym wpłynął do- na

szej Redakcji długi sz&reg dadszyćh 
igfoijzefl i odezw w sprawie Pożyczki 
N-rodowej.

I taik, Radia Adwokacka we Lwowie 
donosi, że złożyła gotówką w  Gal. Ka- 
Sie USktCzwtoości 25.000 zł. awych 
funduszów, a  zarazem wezwała w&zyst 
Jdcłi członków I/by  Adwokackiej do 
wydatnego subskrjbou an-a pożyczki.

*  *  *

D y r e k to r  Państw . Szpitala Powsz. 
dr. Pohoreckl pisze: „Ofiarność p r a 
cowników Państw . Szipńalą Pcwsz we 
Lwowie na rzecz Pożyczki Narodowej 
ogarnęła wiszysfcicśch be-z wyjątku, nie 
wyłączaijejc nawet tych, którzy jakkol
wiek inoinafaie nicoibowiązami, chętnie 
przysltąpili do rei akcji. Tymi są Ukarze 
praktykujący w szpitalu, nie pobierają
cy żadnego wynagrodzenia z funduszu 
sz p ita ln e g o , dalej SS. Miłosierdzia, i SS. 
ze Zg^-cmadzenia Serca J e z u s o w e g o , 
wreszcie bez wyjątku służba pidęgniatr 
»ka, Nadspodziewanie wynik tej akcji 
przysporzył Skarbowi Państwa ogółem 
47.300 ?i. czerń wszyscy pracownicy 
szpitala 'wowsktego dali. dowlód, że go
dni są spraiwowamia szczytnych óbo' 
wiązków publiozmych.*'

•  •  *

NauazjTCielstwo Zakładów Z. T. S. L., 
zotganiztowane w Związku nauczyciel
stw a żyaowskich szkół ludowych i 
średnfch, zdeklarowało 5.500 zl. na Po
życzkę Narodową.

* * *
Zarządy wszystkich cechów, rze- 

mieśWcaych w e Lwowie wydały ode-

Meeting
Zapowiedź organizowanego po raz pier 

wszy we Lwowie motocyklowego pościgu 
za szybowcom, wzbudziła wielkie zainte- 
sowaoie y  Sr6 J wszystkich motocyklistów. 
Zgłoszenia -należy kierować do Małop, Klu 
bu Automobilowego (KI. Tańskiej 3) do 
dnia 1 października godz 11-ta przedpoł. 
Wpisowe wynosi 10 zł. od zawodnika, ró
wnocześnie zaś ze złożeniem tej kwoty 
k a iJy  otrzymuje wolny wjazd dla moto
cykla. opaskę z numerem startowym (kau 
<;ja zwrotna 2  zl.) oraz artystycznie wy
konana plakietę. S tart odbędzie sto o go
dziwe 14-i-ej. Dwaj pierwsi zawoditi-ozy o- 
trzym ają cenne nagrody.

ATAK 27 SAMOLOTÓW W MEETINGU 
LOTNICZYM!

Niebywała sensacją tegorocznego Mee. 
(iugu Lotni rzego będzie nalot 27 samolo
tów bobowych na specjalnie zbudowane o- 
sledle. Samoloty te dokonywać będą bont 
bardowania osiedia bronionego przez ba
terie artylerii przeci-wlotnficdei. Zapo
wiedź tego niewidzianego dotąd w e Lwo 
wie nalotu wzbudziła w  calem mieście zro 
zumSałe zainteresowanie.

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW NA NIE
D Z IE L ^  MEETING LOTNICZY.

Przedsprzedaż biletów wstępu na -nie
dzielny Meeting lotniczy odbywa sie w 
kiosku przy pl. Akademickim. Ceny bnę- 

. tów : b>let stojący 1 zł. w przedsprzedaży, 
w dzteń Meetingu 2 zł. Siedzące na try
bunie 3 zł. w przedsprzedaży. 5 zł w 
dzień Meetingu; loża na 6  osób zł. 50. 
wjazd dla samochodu 5 zł., dla motocykla 
3 zł. Bilery szkolne dla poszczególnych 
grup i wycieczek nabywać można w 
przedsprzedaży po cenie 50 gr. za sztukę.

zwę do swych członków, wzywając ich 
do wydaj orne go subskrybowania Pożycz 
lei Narodowej, przyczem Izba rzemieśl
nicza we Lwowie za wiadamliia, ze sub
skrypcję pożyczki ze sfer przemysłowo 
rzemieślniczych przyjmuje centralna 
Kasa Rękodzielnicza wie Lwowie, ulica 
Kościelna 1, 8 od godz. 9—13 i od 17— 
19.

« * *
Zarząd organizacji wiłaśmcleii nowych 

domów w zyw a swych członków do 
wydatnego subskrybowania Pożyczki 
Narodowej.

*  *  *

Grono nauczycielskie pracujące w 
Konserwatorium Pol, Tow. Muz. zade
klarowało Pożyczkę Narodową ną w a
runkach urzędników pab-s*wowycn 

*  *  *

Młodzież kl. V.A i V B szkoły mę
skiej im. Stanisława Staszica we Lwo
wie w poczuciu ofiarnej gotowości słu
żenia Państwu Polskiemu subskrybuje 
na Pożyczkę Narodową kwoto bd zł. — 
Przykład godny naśladowania!

* * *
Związek zawodowy Zakładu rpezpto 

czeń od wypadków subskrybował z 
funduszów -związkowych 500 zł, na Po
życzkę Narodo-wą niezależnie, cd tego, 
że każdy z  członków Związku zadekla
rował 75—100% miesięcznych swych 
poborów ma ta i  cel. Oprócz t-eg-0. Zwią
zek przeznaczył 50 zl. na zakupno m-un 
durów -dla Związku Strzateok-ego — 
Za tym dobrym przykładem Pójdą za
pewne inne Związki.

lotniczy.
POCIĄGI NA MEETING LOTNICZY 

WE LWOWIE.
W związku z  dorocznym Meetingiem lot

niczym we Lwowie organizuje Dyrekcja 
Kolejowa wycieczki grupowe z prowincji 
w dniu 1 października b. r. i udziela zni
żek przejazdowych uczestnikom wycieczek. 
Zniżony bilet jazdy w  obie strony kosztu
je: z Tarnopola 7*50 zł., z  Przemyśla 5*30 
zł., ze Stryja 4T0 zL z Sambora 4‘30 zł., 
z Drohobvcza 5*90 z ! , z Jarosławia 7 zł. — 
Uczestnicy zabawią we Lwowie około 14 
ffodzs-n i mają możność oglądania meetingu 
łotr.czego w  godzinach od 14-tei do 17-tej, 
na lotnisku w SJpjiłowie, Redzie czasu wy
korzystają dowolnie. Sam meeting zapo
wiada się bardzo Interesująco, a  Pi zede- 
wszystkiem poścg  motocykli za wolnym 
balonem , — akrobacja sz0 bowc^w. samo
lotów myśliwskich, oraz akrobacja zespo
łowa. — O godzi-nlie 13‘20 odiedzi-e ze Lwo
wa pociąg do Skniłowa. a po meetimgu po
wróci o godz 17, — 17*20. — i 17*40. Cena 
bidetu ze Lwowa do Skniłowa 1 z powro
tem 80 gr. Bilety i infotrmade u zawia
dowców wymienionych stacyj.

* • •
W związku z meetingiem lotniczym.

który ma się odbyć w  dni" 1 października 
na lotnisku w Skniłowto, Starostwo Grodz
kie lwowskie, celem umożliwienia publicz
ność1 dogodnych środków komunikacji w 
tym dniu postanowiło, iż autodornżki na 
ul. Na Błonie i ma pl. Ma.rjackim odjeż
dżać będą na lotnisko w Skniłowie. Nale- 
żvtość za jazdę z p'acu Mariackiego do 
lotriska wynosi <>d każdego pasażera z ł . .
1.50 zaś z ul. Na Błonie zł. 1.

— —o------

Człowiek z  epoki trzeciorzędnej.
way w Afryce. Dalsze potwierdzenia

Program radjowy.
Sobota. 30 września.

Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Trans, 
z W arszawy. Audycja poranna. 7 55—11‘57: 
Przerwa. 11‘57: Sygnał czasu z Obserwa
torium Astr ono imez. w Warszawie, hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie. 12‘05: 
Muzyka z płyt. 1225: CodztoiHiy przegląd 
prasy polskiej. 12*33: Komunikat meteor. 
12*35: Dalszy ciąg muzyki z płyt. 12*55:
Dziennik południowy. 13—14*55. Przerwa. 
14*55: Muzyka z piyt. 15‘05: Odczytanie 
pro-gramu na dzień bieżący. 15*10: „Silva 
Rerum** i repertuar teatr ów lwowskich. 
15*05: Muzyka z płyt. 15*25: Komunikat 
gospodarczy. 15*35: Muzyka z plvt. 16: 
Audycja dla chorych w o-pr. lts. kap. Mi- 
cliata Rękasa. 16*30: Koncert orkiestry
Tadeusza Seredyńskiego. 17: Trans, z  Wil
na. Odczyt aktuali y. „Batory w wizji M a. 
tejki". wygł. -dr. Walerian Charskiewicz. 
17*15: Trans, z W arszawy. Koncert kam e. 
ruiny w wyk. Marii i Kazimierza Wiłko
mirskich (fortepian i wiolonczela). 18*15: 
Trans, z W arszawy. „Czterysta trzydzie
ści pięć a-ni na morzu**, wygi. p. Bohdan 
Pawłowicz. 1S 35: Muzyka lekka z  płyt. 
19*05: Prezentacja zawodników Ii-go mee
timgu lotniczego we Lwowie 19*20: Roz
maitość.. ly*35: Odczytanie programu na 
dzień następny'. i9*40: Trans, z W arsza
wy. Kwadrans literacki. .,0 podwójnym 
Nelsonie protekcji**, Zygmunta Nowakow
skiego. 19*55: Przerwa. 20: Trans, z W ar
szawy Muzyka lekka w  wyk. orkiestry 
P. R. pod danr. Stanisława Nawrota i Ma
ria Koparek - Ko-ska (piosenki). 21*05: 
Trans, z W arszawy. Dziennik wieczorny. 
21*15: Kącik Tow. Miłośników przeszłości 
Lwowa. 21*25: Przerwa. 21*30: Trans, 
z W arszawy. Koncert chopinowski w wyk. 
Zofji Jaroszewiczowej. 22: Muzyka tanecz
na. 22*25: Wiadomości sportowe. 22*35:
Komunikaty. 22*40 — 24: „Na gwiaździ
stym firmamercie". reportaż muzyczny 
p. Celiny Nahlik.

Niedziela. 1 października.
Lwów. (381). Godz. 9 :Yrans. z W arsza

wy. Sygnał czasu i pieśń: „Kiedy ranne
wgrają zorze**. 9*05: Trans, z W ars za wy'. 
Przemówienie Dyrektora programowego 
Polskiego Radra z okazji objęcia Rozgłośni 
Poznańskiej przez Polskie Radio, następ
nie trans, z Poznania. Hejnał z ratusza
poznańskiego i polonez As-dur Chupma.
9*25: Trans, z W arszawy. Gimnastyka. 
9‘40: Trans, z W arszawy. Muzyka z płyt. 
9*45—9*52: Dziennik poranny. 9*55—10:
Przerwa. 10—10*25: Trans, z W arszawy. 
Płyty. 10*30: Trans, z Katowic z Piekar 
W. na Śląsku. Nabożeństw' 12*15: Trans, 
z Katowic z Pieką1' W. na Śląsku, uroczy
ste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku
czci poległ} ch powstańców śląskich. 12*45: 
Trans, z W arszawy, Pogadanka dla sler 
pracujących. „Organizacja rzemiosła**, wy
głosi p. Ludwik Piekarski. 13: T r m s z  
W arszawy. Poranek muzyczny. 13*12: 3. L. 
van Beethoven: Symfonia „Pastoralna**
ouegra orkiestra. 14: Lwowska skrzynką 
rolnicza w opr. insp. Romualda Sozańskie- 
go. 14 15: Giełda rolnicza, 14*20: Muzyka 
z płyt. Tańce, sceny r monologi ludowe. 
W przerw ie komunikaty i 'repertuar tea
trów  lwowskich. 15: Trans, z W arszawy, 
Ociozyt rolniczy. 15 20: Trans, z W arsza
wy. Muzyka salonowa w  wyk. orkiestry 
W iesława Wilkosza. 16: Trans, z W arsza
wy. Pogawędka dla dzieci: .. O królu S te 
fanie**. pióra Aleksandra Janowskiego. 
1 6 15: Trans, z W arszawy. Opowiadanie 
dla dzieci: „Tam. gdzie słońce wcale r ;e 
zachodziło *. wygł. prof. St. Sumiński’. 
16*30: Trans, z W arszawy. Muzyka z  płyt 
(Cessado -  wiolonczela). 16 4 5 : Trans, s 
W arszawy. Kwadrans literacki. „Śmierć i 
pogrzeb Batorego** p/g studium dr W acła
w a Sobieskiego 17: Trans, z W arszawy. 
‘Pogadiark i ..Pani] w  szkole i mama w  szko- 
le“. wvgł. p. Irena Gombrowicz. 17*15: 
Trans, z W arszawy. Polska pieśń ludowi 
w  wyk. chóru „Harfa pod dyr. Wacława 
Lachmana i Aniela Szlemińska (sopran). 
18: Trans, z W arszawy. Słuchowisko: 
,0  Batorym**. >0: ? ? ?  Trzy pytajniki_w 
opr. Marjusza Nowiny. 19*10: Rozmaitości. 
19*30: Trans, z Warszawy,. Radjotygoćnik 
dla młodzieży: „Go się dzieje na świeSre** 
,w opr. Bruno .  W inawera. 19*45: Odczy
tanie programu na dzień następny. 19*50: 
Dziennik wieczorny. 20: Trans, z W arsza
w y. Muzyka lekka w  wyk, orkiestry P- R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota i .Mieczysław 
Eogg (piosenki). 21: Trans, z  W arszawv. 
Odczyt aktualny. 21*15: „Na Wesołej Fali , 
(Otwarcie jesiennej „Wesołej Fali“). 22*15: 
Wiadomości sportowe z Krakowi, Kato
wic. Wilna Lodzi, Poznania, Warszawy. 
22*25: Trars. z W arszawy. Muzyka tanecz. 
ra  i  dancingu j Ad,ria‘‘. 23: Komunikaty. 
23*05 — 23*30: Najpiękniejsze utwory, kon
cert z płyt gramofonowych.

Spadek bezrobocia.
Według danych państwowych urzę

dów pośrednictwa pracy, liczba bez- 
iobofcnyah, zarejestrowanych na tere
nie catogo kraju w  dneu 23 b. m., wy
nosiła ogółem 200.239 osób, t  j. o  950 
osób mniej niż w tygodtaiu poprziedntm.

 o>-----

Uczony w/edeńiski, d r . W-ikior Leb- 
zeltęr, wywodzi w , Renhśpost1*. żei dKł- 
iychczasowa hipoteza, jakoby człowiek 
rozwinął sto pnd koniec ep-oiki trzecio
rzędnej z form y podobnej do szympan
sa prziez stadija pośrednie Pithecantiro- 
pus ereictus (Jawa) i Horno Neander- 
thialensls dio cztow iika nowoczesnego, 
nie da sle wobec nowych odkryć pa- 

! leaniboloiglcznych irrzyrmać. Sztótoleity
1 człowieka plerwotinego, zralezlcnie w 
! Chinach i na wyspie Jawie dowodzą,
' że ma się tu do czynienia z człowie

kiem rozwimtelym posiadającym za ar 
ioritości o g n a  i fubfykaciii narzędzi z 
tcajBietnai i łco&i. 'Tego samego doy odzą 

znaięgitooie w OA<ło-

tej itezy przyntosia ekspedycja L. S. B. 
Leakey (Cambridge) którą odnalazła 
resztki ludzkie ma południowym brzegu 
zatok' Kavtpoindc, jęzora ,W kóoria— 
Njansa. Ekspedycja, w skład której 
wrchodiz,ili najwyibitniaisi uozeoi aoEW- 
scy, przedłożyła swoje wyniki; czlteirem 
komitetom naukowym, mirtnowicie ko
mitetowi geologicznemu paleontokugioz 
niemu, anatom cznemu j archeolog czine- 
mu. które na w^póHnem posiedzeniu, od 
bytem 18 marca ]933 r. w Cambrdge 
ustaliły następujący stan faktt'czny 

W Kantora ii w Kenam dokonano od
krycia SiZcatAlków cjzłowd^ca. Odłrryęja 
w Kaniem, sa as śzct^H s

Z EKRANU.
■a— ■ ■ n«-r ■■ ■ ■

Nowy Zero-ekron we Lwowie.
Po krótkiej przerwie remontow^ei otwar

to kino ..Cbmera* w odświeżone] szacie. 
Tym razem zmienia się przez to pozycja 
tego teatru świetlnego, gdyż zostaje on 
t. zw. zero - ekranem, t. i. wyświetlać 
będzie filmy wyłącznic nigjzie przedtem 
nie demonstrowane. Jest to już 8 -my zko- 
lei zp' 0  _ ekran Lwowa. Dyrekci.a „Chi
mery*- zakontraktowała na bieżący se^zon 
produkcję Foxa.

Hauguracyjnie wyświetlono obraz Johna 
Francisa Dillona P. t . : „Dzika dziewczy
na (prod. Foxa). Jest to popis aktorski 
zmartwychwstałej znów dla filmu Clary 
Bow. Utrzymuje się ona nadal w typie 
rozkapryszonej i nieokiełzanej złośnicy. 
Skala iej możliwości pogłębiła się nawet, 
cóż z tego jednak, skoro fabuła filmu jest 
chaotyczna i nijaka. Opracowanie tech
niczne — puprawne i zręczne — daje du
żo zadowolenia. To jest właśnie cecha 
przecętnej klasy filmów amerykańskich, 
że swą nicość artystyczną ratują przez 
sprawność^ wykonania. W tym specjalnie 
obrazi 3 Di Ilon, na pierwszy plan wysuwa
jąc. Cla-i ę Bow, zaniedbał scenariusz i jego- 
go dobór. Działał w mylnem orzekonaniu. 
że dobry aktor potrafi ożywić każdą fa.-, 
bułę. A to nieprawda.

Sądząc po zapowiedziach Foxa. n,a ekra
nie „Chimery*1 ukaże się -wnet szereg inte
resujących filmów. bwl.

Pociąg popularny 
do TrusKawca.

Dnia 1 października b. r. uruchamia Dy
rekcja kolejowa we Lwais te pociąg popu
larny do Truskawca. Odjazd ze Lwowa 
godzina 8*25 powrót tego samego dnia go- 
dizna. 22*58. — Cena biletu w obie strony 
6  zł. 20 gr. — Przy azd wciągiem pospie
sznym — wagony pullmanowskie — w 
składzie pociągu wagon dancingowy i wa
gon bufetowy.

Informacje i bilety: Ref. - Tur. Dyrekcji 
kolejowej we Lwowie, ul. Zygmuntowska 
1, II. p.. drzwi 218. teł. 101—00. P. B. P., 
„Orbis**, pl. Mariacki 8  j Szpitalni 1. oraz 
Wagons - Litrs .  Cook. pl Hahciri 15.

Ze sportu.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

„STRZELCA*1

Wczoraj odbyty się zawody lekkoatle
tyczne zorganizowane z okaizji ..Tygodnia 
Propagandy Związku Strzeleckiego**, w 
których wzięło Udział 76 zawodników.

Wyniki' poszczególnych konkurencyj b y 
ły następujące:

Biegi: 100 m.: start, 17 — po 3 Drzed- 
biegach pierwszy Justian (ZSPH) 11.4 
o pierś za nim Łańcucki .AOZS). — 200 m .: 
start. 8 . — 1 ) Justian 25 sek.; 2 ) Łogai 
(ZS. — Stryj). — 400 m.. start. 10 . — 1) 
Kujawski (ZS — Lewandówka, 58,3. —
2) Jaroszy (KK). — 1.500 m.: start. 11. — 
1) TasińSki (AOZS) 4:27,8: 2) Łabai 
St. (KS. Strzelec). — Sztafeta 4x100 m.: 
1) I(K. I. w czasie 49,6 sek.: 2) Z. S. 50.8:
3) KK. II. — Skoki, w  dal: start. 14. 1)
Wala (KK.) 5.86 m.: 2 ) Justian 5.67 m. -— 
wzwyż: start. 10 — 1) Wowkonowicz
(AOZS) 1.60 m.; 2) Zieliński (KK). —
Pchnięcie kulą: start. 10 — 1) Chyliński 
10.34 m.; 2) Biliński. — Rtzut granatem: 
1) Serwatowski (KSStrz.) 63.93 m.; 2) Chy 
liński.

O PUHAR Ś. P. DR. PETERA.
Lwowski Klub Sportowy Lechja urzą

dza w niedziele dnia 1 października o go
dzinie 10 na boisku sportowem LKS Po
goń pięciobój panów o puhar im śp. dni 
Marjana Petera, Udział w zawodach biorą 
czołowi ledckoatleci polscy. Równocześnie 
odbędzie się pięciobój panó v o mistrzo
stwo Okręgu oraz trójbój pań o mistrzo
stwo okręgu lwowskiego.

mi azłowiiifcka, odimalezioinemi w  Oldo- 
way i odpowiadają staroeiurcpejakiej 
kttłimnzie Ciheileeńskiej. Szczątki ludzkie 
odkryte w Kanam są ieszcze starsze, 
pochodzą one z najstarszego dyrawjum 
albo z  końca epoki tTziec;oirzędneij. Zna
leziona tam *zozięika diolna wykazr.ye 
rozwiń'ęty podbródek i gęsio osadizonc 
zęby. Tafle szczątki ludzkie w  Kasjera 
jak i  w  Kanam posiadają zuamtoma 
człowieka wsoółcziesnego.

Dr. LelbizelStler winio®knje z pow yż
szych danych, że biistonja człowieka 
jeist o  wiele starsza, niż dofviohczais 
przs niiiszuziano. i że  dotychczasowe po. 
Łlaiajy o  powtstendu człowijeka _ muszą 
być poddane gniWiiownei rewizji.



^■nia 1 października !5£tt. o

f S i r o n i G a  s t a n i s ł a w o w s k a .

Na inaugurację sezonu teatralnego.
Uroczysta inauguracja norwogo sezo

nu teatralnego w jego nowej formie 
organizacyjnej, jako teatru  ztożcnego 
z sił wyłącznie zawodowych, oparte
go itdynię na współpracy dotychcza
sowego zespołu teatru im. Moniuszki, 
jest świętem nietylko lokalnem, lecz 
świętem całego województwa, je s t 
dniem uroczystym i przełomowym, 
znaczącym triumf owocniej idei krze
wienia polskiej myśli, polskiego sław a 
i polskości naszych kresów.

To już nie realizacja lokalnej ambicji 
uzy nikłej prywatnej niezrzeszonei 
inicjatywy — to ziszczenie Pragnień 
kilku os+ci)Xnich pokoleń naszego mia
sta, korona wysiłków szeregu całego 
ofiarnych zespołów i towarzystw 
Syzyfowym trudzie propagujących 
myśl stałego teatru tak w czasach nie 
woli jak i w  ostatnich kilkunastu la
tach niepodległości.

— Jeden etap realizacji tej myśli 
jffzypada na rok 1892, w którym wyibu 
dowano gmact teatru trzeci Po Kra- 
Icowie i Lwowie w  Małopolsce. D iugą 
data przełomową to dzitń 6 paździer
nika L929 r., dzień poświęcenia współ
cześnie przebudov7a.rege i odnowione
go gmachu i oddanie go wojewódzkie 
inji miastu do użytku. Na te uroczy
stość przybył ówczesny Minister WiR.
1 O P Czerwiński. Oto słowa z  wy
głoszonego przezeń na o-kolLznolcio- 
wej akaaem r przemówienia:

Przyjdą tu wszyscy szukający d-u- 
cltowej 'Karmy, wytchnienia i bodźca 
w wyścigu pracy, który jest znamię-'! 
ulem nowych czasów. Będzie ta scena

ostoja i źródłem polskości po wszyst
kie czasy.

iWierny ,tym założeniom Matr wn. 
Moniuszki otwiera dziś swe podwoje 
już jako stały te a #  zawodowy mają
cy  w swyim zespote firmowe siły ak
torskie i odpowiednie kierownictwo ar 
tystyczne.

Rozpoczyna nowy eiap  swej. chlub
nej pracy na pożytek zdrowia moral- 
licgo pokoleń kresowych, ku chwale 
Iftńsłwa.

Quoo telix, fausfum, fortunatuinque 
sil.

Komunikatu teatralne,
Dziś otwarcie sezonu W dniu dzlsiej- 

szyim nastąpi w  stałym teatrze Za wodo ■
wym iim. St. Moniusmi uroczyste otw ar
cie sezonu Wieczór inauguracyjny wypeł
ni komedia Fredry  „Damy ,i Huzary", w  
reżyserii R. Niewiarow-icza — w  której 
grać będą p-ócz aktorów zawodowy cn — 
Dąbrowskiej H., Elwakowakiej E.. Kopa- 
ozównej M.. Sietiiawskiej M.. W ęgrow 
skiej tl.. Domańskiego W. Lewickiego K.. 
Posradłowsłriego St. i Wasilewskiego IC. 
amatorzy z dawnego zespołu teatralnego. 
Hudetzowa St Reska Duma, O abanow skl 
Jan i Hudeitz St. Przedstawienie „Damy i 
Huzary" poprzedza przemówienia ławni
ka Magistratu p. i Zaniew skiego i dyi. 
teatru Z. Łozińskiej.

Przedstawienie popołudniowe. W nie
dzielę, 1 października, na pr zedstawieniii 
popołudmiowem wystawiona będzie poraź 
ostatni rw .bież. sezonie Komedja Fredry: 
„Śluby Panieńskie" po cenach popular- 
nych. Początek przed sta wierna o godzi
nie 15‘30.

W szeiną korespondencją prosim y kierować i M. K m ietowlcz, Lwów, W ł. Strzecho «.

L. 78.
b r .  F. S e ld e m a r ,.i  (Teplitz-Schńnaj).

(Oryginalne).

a b c a e r g  n 

Mat w 2 posunlecit.cn.

L. 79. 
i ,  TelKes (Budapeszt).

(I. nagr. Laws Memoriał 193?i33).

Z Towarzystwa Opieki nad grobami.
W  dniu wczorajszym odbyło sie Walne 

Zebranie Tow. Opieki nad grobami w Sta
nisławowie. Zebranie zagaił dyr, Mnichow- 
ski. który złozył też sprawozdanie z dzia
łalności Tow arzystwa za ubiegłe lata. Ze 
sprawozdania, uzupełnionego przez ks. C. 
Rubaszewskiego wynika — ze Tow. dy
sponuje kapitałem w kwocie zł. 300. Usta
lono program prac na rok bieżący — któ- 
r j  uwzględnia naprawę pomnika pole
głych Pfcowfaków i urządzenie < Łu-jiodu 
100 rocznicy śmierci żołnierza -  poety

Gosławskiego. przypadającej na rok 1934.
Na zakończenie w yhram  nowy wydział 

w  składzie: dr. S e .ak r Henryk (prezesi. 
staŁ jr . Dem^o ivsk l (zast. prez.). Łosiń
ski M. (sekr.), Fiderkiewicz Wł. (skarbnik) 
oraz" \vicep-. s. o. dr, Cysarz ks. M. ts-ra 
dyr. lYuwohowśk;. Porowrcz. Łoziński Wł., 
ks. C, Ru^aszewsk.i i Nawrocki (członku, 
wie źauządu). Nadto w skład Komisji re
wizyjnej powołamo — s. s. o. W. Kad-owa 
i prok. dr. Poiło.

Przed sędzia oicr. Cetisem, odpowiadał o . 
negdaj 70-letni W. Szubert, kupiec z Potoka 
Złotego, oskarżony o składanie fałszywych 
zeznań przed1 sądem 1. instancji. W wyni
ku przewodu sadowego, skazał sędzia orze 
Kaiacy Szuberta na 6 miesięcy aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata. — Przed sędzia 
Cetisem odp o w iad ała  również wieśniacz-

Z sali sądowej.
ka z Siwki wojnilowskiei. Anna Fediuk —- 
za nieprawne pobieranie renty inwalidzkiej 
po zaginionym w czasie wojny mężu. 
oskarżonej, wskutek ozeg- Skarb Państw a 
Poniósł stratę na 1-óuO zł. Przewód sądo
w y nie wykazał jednak złej woli oskarżo
nej, .wobec czego została ona uwolniona 
od winy i kary.

r  b c - d  e f . g h 

Mat w 3 posunięciach

PARTJA L. 41.

Grana na turnieju o mistrz. Niemiec w Bad 
Pyrmont.

B .: t .  Bogoijubow Cz.: F. Shmisch.
1. d4, Sf6; 2 ,c4. e6; 3. S13. bó; 4. e*3. 

Gb7; 5. Gd3. G b 4 -f; u. Sbd2, 0—Oł 7. 0—0, 
Gxd2; 8. Sxd2*. d6; 9. b4. ?bd7; 10. Gb2. 
e5; U Hc2. He7; 12. a4. cS;

Słabe — zdaniem ESogoljubowa..
13. bxcS, bxc5: l i .  d5. WaeS; 1S. Hc3! 

ShS;
S tra t!  'zasu.
16. Ge2, Sbt6f 17. 13. Sb8; 18. W aaL 

Sla7; 19, 14. F>; 20. Sfl. h6; 21. ixe5. dxe»; 
22. g3. 25;

Lepszcm jest Wf6. 23 Sh4. Wef8; n. Sd2!, *»4f 24. e4. S U ; 25. Gdl. Hd7; 
26. ą5. Sa4; 27. Gxa4, Hxa4: 28. ex!5. Sd7j 
29. Se4. Ga6;

TEATR IM. MONIUSZKI.
Sobota, 30 września, godz. 20 — „Damy 

i Huzary" — otwarcie sezonu teatralnego.
Niedziela. 1 pŁidziomika, godz. i5‘30:

„Śluby panieńskie".
Niedziela. 1 października, godz. 20: „Da

my i Huzary".

SALA UKR. „SOKOŁA".
Sobota. 30 września: „200.000 , wystawia 

Tow. dram. „Goldfaden", ....
N ie d z ie la  1 p a ź d z ie r n ik a  „ W i e c z ó r  

arji operowych", barytona 2. Dnhyakiego.

KINOTŁA1RY:
BELLONA: „Blond Veuus“- 
OLIMP JA: „Student -  żebrak .
RAJ: „Biała Odałiska". ,
W arszawa: „Kobieta be.z przeszłością. 
UpANJA: „Podróż poślubna we troje . 
SYRENA. TON : nieczynne.

Do prenumeratorów. Pi c,n u ni oratorzy 
„Siow a Polskiego" moga odbierać gazetę 
-w niedzielę i święta, od godz. 9—-11 w 
tlsto.noszó-w — gt 'wna poczta, ul. Goslaw.. 
tkiego

Nowy kierownik B. G. K. w Kołomyi.
K erowni-kiem oddziału Banku Góspodar-- 
stwa Krajowego w Kołomyi- został.zam ia
nowany p. .luljan uałbos.ki z Warszawy. ;

„Bant miodzieży". Odczyt pod powyż- 
*zym tytijjeni wygłosi z -inicjatywy ••Łe-i 
gjonu Młody,di", p. dr. B. Kaprocki w n|S-', 
dzielę 1 październiika, o godz. 12 w ®a-'’ 
„Bursy Rzemieślniczej" (Sobieskiego 37).

Zebranie towarzyskie. Stow. Aplikant'** 
adwokackich w  Stanisławowie urządzą

d-ziiś (t. j. sobota 30 b. m.) w  salach ka- 
w,Lar,ni „Pasaż" zebranie towarzyskie.

Konferencja rejlonowa w K°ł°niyi. \V naj
bliższa sobotę odbędzie się w sali „Soko
ła" w  Kołomyi konferencja rejonowa dla 
nauczycielstwa całego powiatu, którego 
głównym punktem będzie pokaz lekcji pra
ktycznej w myśl nowego programu szkol
nego i dyskusja nad przeprowadzona 
lekcja.

Odsłonięcie pomnika ur BoMowta
w  dniu 1 października odbędzie się w 

Bolechowie (pow. Stryj), uroczyste odsło
nięcie ^pomnika króla Jana MI. Sobieskiego 
w  parku miejskim

Pam rik powstał dzięki staraniom komi- 
sa-za miasta J. Voelpla i dużej ofiarności 
miejscowego snolecznistwa.

Owa wypadki najechania.
U zbiegu ulic Sapiężynskiei i Goslaw. 

^kiego taksówka St. 60.055, najechała na 
Salomee Kimmel (Relwederska 80) — ja- 
daca w  tym czasie na rowerze. Kimlów-- 
na doznała na caiem ciele potłuczenia — 
rower zaś został uszkodzony.. Z szoferem 
taksówki Henrykiem Mielnickim poli
cja spisała protokół. — Drugi wy-; 
padeJc najechania zdarzył się przy ul. Ka-, 
zimierznwskiej. — gdzie autobus St. 601110.1 
kursujący na linji Bohor.odczany — Stani-: 
stawów, a prowadzony przez szofera M.J 
P-iliczaka, najechał na przechodzącego uli-- 
ca Dmytra Proc i,owa, zam. w Bohorod- 
czanach stary ch. Prociow dostał się pod 
koła_ autobusu, doznając ciężkiego uszko-- 
' nenia głowy. W  stanie ciężkim odstawio
no go do tut. szpitala powszechnego.

I

m n
i   W k..

-  m ... m m m

BO. 16!, Hxc4?;
Btadi Należat-o grać 'Vb8.
31. Hxc4. Gxc4; 32. 174-'. \Vxf7; 33. 

WxI7. Kxf7: J i. Sd64-t Ke7: 35. Sxc4
I Czarne poddały.

Szachy za oceanem.
Zapewne mały odsetek naszych szachi

stów wie o fem, że w Lndjach hol. ciesz#
się szachy dużą popularnością. Wycho
dzący tam, pół-of,io}alny organ Holender
skiego Związku Szachowego „Tljdschriit“ . 
treścią o,raz szata zewnętrzna do-ńwnu-je 
iiiailepszym tego rodzaju pismom europej
skim. Z okazji pobytu w  Indiach A li ech ima 
wydało to czasopismo specjalny numer po
święcony mistrzowi, świata, a zawierający 
szereg ciekawszych partyi granych tam 
w tym czasie przez Aljech-ima w seansach 
simultanowych. O sile gry tamtejszych 
szachistów świadczy najlepiej poniższa 
partia, grana w czasie jednego z  takich 
seansów.

PARTJA L. 42.
SYCYLIJSKA.

B.: Dr. A. AIJechin. Cz. : W. F. Wwthełm.
> 1. e4. c5; 2- SS3, d6; 3. c4. e5? 4. M. 
bC; 5. b5! a6; 6. Sc3. 15? 7. d3. Ge6?? 
8. Sg5! Qd7: 9. exf5. Sfb; 10. HI?. Wa7; 
11. bxa6?, Sc6! 12. Sb5. SdłS 13. 
cxd4; 14- Ge2, Hc8: 15. Se4, Gxf5i l*
Sxi6-L. gxf6: 17. g t?  Gz6; 18. Hxl6, W«8;

19. H!3. e4t 20. dxe4. W«7; 21. «5. Wxe5: 
22. Hb7. V xe2 . 1 23. Kxe2. Hxg44-: 24. 
Kel. Gd3; IK Hc6+. Ke7 I białe poddały.

Jak zagrałbyś w tej pozycji!
L. 4.

Turniej w  Folkesłone
Or. A. A ljech fn .

J i H i
i i  f i  :..
Wk M

W. A. F a lrh u rs t .
Czarne za czy n ią .

L. 5.
G. M aró czy .

X 8 1 » i i

*  w *  im m

Or. S. T a r ta K o w e r,
Białe zaczymwlą.

L. 6. 
W e ls s g e rb e r .

R e lls ta b .
Białe zaczynają. W Mu posunięciach 

matują?

Rozwiązanie pozycji 1. 3:
47. —. Hg34-; 45. Khl, Hd3! i a ygrywn.
W partji grano jednak w rzeczywistości:
47. —. 13; 48. Hb8? (tia8!). Hh44-; 49. 

Kgl. 83; 50. Hxb6. He4 ; 51. W i2. H b l-L ; 
52. W fl, Hxa2  i białe poddały.

WIADOMOŚCI.

Lwów. Turniej eliminacyjny tek, którego 
narazie zgłosiło się 18 uczestników) roz- 
poczyaa się ve wtorek dnie 3 październi
ka b. r. w  kaw. „Sewilki‘e“. gdzie odbę
dzie się losowanie.

Nost y rekord w grze a fa i eugle. Pod
czas festywaiu zorgan-T,owanego przez ko
mitet w j stawy międzynarodowej w  Chi
cag'1, nr-strz świata dr. A. Alechin pobił 
własny rekord światowy w grze symutta- 
nowej a l‘ąveugle. Rozegrał on. mianowi
cie: 32 partie jednocześnie ('poprzedni re
kord 28), bijąc 19 przeciwników, remisu
jąc z 9. a  przegryw ane do 4. — Z azna
jąc z 9. ą  przegrj wąjąc do 4.

Seans ten. za który honorarium, jakie 
pobrał AIJechin wynosiło 1.D0** doi. w zlo. 
cie. został rozegrany w  wielkiej sali wy
stawowej; gdzie równooześrjie wisiały 
obrazy, imanego polskiego malarza Batow- 
sk'eg-0 , przedstawiające zmagania się pol
skiego żołnierza w  dobie walk o wyswo
bodzenie Ojczyzny w  latach 1918—1920. 
Stanowiły one (lak pisze ameryk pismo 
szach. „Chess Magaaine" > wspaniaJe tło 
dla walk, jakie stę tam rozegrały na sza-’ 
chownlcy.

Mistrz belgijski Kołtapowiski nre- 
J mdow.ał również do rekordu w erze 
a l‘avęugle. Miał oa. podobno, ro
zegrać 30 partji Jednoczesnych. W teto-de 
rzeczy 12 przeciwników nie stawiło się do' 
gry, pan tje ich zaś. choć niegrane. ooficzo- 
ne zastały za wygrane dla seaisfeły!
W  Pofcoe gra; a l‘aveugle iert molo pr# . 
ktykowaina. najwięcej partii oe 'noazesntydh 
gnali: D. P~zeiptórica — 15. L. Ttiha v-Ba- 
ranowski — 12.

_FiflIand>n: w nojedr rku c ■nis>riir*&lĆÓ
Finlandii RasmuaiAh . pokcji*. Knoat um 

- w Stosunku 6'-3



10 Ni.  ? dnia 1 października 1933.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. VT. 1H/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
17 października i 933, o godzinie 10 przed 
południem we Lwowie, ul Wałorwa 27. na
stępnie ul. Sicbowska 3. s urzeda się przez 
publiczna, licytacje następujące przedmio
ty : y ^ Jd ze n ie  domowe, 400.000 cegieł pa
lonych. 150.000 cegieł niepaionych. Sprze
daż rozpocznie się wpół godziny do czasie 
wyżej oznaczonym. W międzyczasie moż
na obejr7 eć przedmioty wy m ie lone aa
sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
Re win u VII.

Lwów. dnia 18 września 1933. 3958/K

Km 1439/33/5. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Ti ustom, zamieszkały 
v ' Tiustem w tut. Sądzie, biuro Nir. 7 , na 
zasadzie ar,t. 602 K. P. C., ogłasza, że 
iw dniu 16 listopada 1933 r„ o godz. 13 
w  Tiustem na targu odbędzie się WbUczna 
licytacja ruchomości, a  mianowicie: 2  kre
densy orzechowe, oszklone, now.e, 2  szafy 
b-ibljuteczne, oszkicne. nowe, oszacowanych 
na iączna sumę zł. 1.300. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 'Sprze
daży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Tłuste, dnia 24 września 1933. 3959/K

Km 362/33/9. Edykt licytacyjny. Wie- 
rzyce lka : M ana z KindrackiOh Andrejko
w  Zwertowie. Dłużnicy: 1) Anna Kondra
cka, 2 ) ParaszKa Kimdraaka. zamęlżna 
Grodzka i 3) Micnal Kindracki w Zwerto- 
wie. Dnia 6  listopada 1933. o godzinie 12 
w  południe, w  biurze Komornika Sądu 
Grodzkiego w Kulikowie (w budynku sądo
wym) odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
(celem zniesienia współwłasności) realno
ści objętej lwh. 885 ks. gr. gm. kat..Zw er- 
tów. składającej ■się z parceli budowlanej 
lkat. 168, na której znajdują się następują, 
ce przynależności: chata, szopa i 2  drze
wa owocowe. W artość szacunkowa wyżej 
wymienionej realności w raz z przynależno
ści im  i — stanowiąca najniższą ofertę — 
wynosi 496 zł. 50 gr. Wadium wynosi 49 
zł. 65 gr. W arunki licytacyjne przeglądnąć 
można w  biurze Komornika. Cena kupna 
wiana być przez nabywcę zaraz przy na
byciu w  Sądzie złożoną.

Tęcza Paw eł komornik.
Kulików, dnia 26 września 1933. 3960/K

Km. 915/33. Obwieszozemie. Dnia 3-go 
listopada 1933, o godz. 11 przedpołudniem, 
w  biurze Nr. 21. w Sądzie Grodzkim 
w Szczercu odbędzie się na wniosek Ze- 
melnego Banku Hipotecznego. S. A. we 
Lwowie, ul. Słowackiego Nr. 14, zastąpio
nego przez adwokata Dra Jana Kmieiłre- 
wicza we Lwowie, ul. Dąbrowskiego Nr. 7, 
licytacja realności dłużników Oleksy Ko
wala i Marii z Luczków Kowal własnych, 
a w szczególności: realności objętej whl. 
156 ks. gr. dla gminy Mostki;, składającej 
sie z parcel gruntowych lkat. 683/1. 684/1, 
652/4, 885/13. 885/14. 885/15, 885/16. 885/17, 
885/18. 885/19. 885/20. 885/21. 885/22
i 885/23 o łącznym obszarze J1 morgów 
877 sążni kw. położonych w niwach „Pid 
horą" i „Na zadach1*. W artość szacunko
wa wraz z przynależn. 4.550 złotych, zaś 
najniższa cena wywołania 3.033 zł. 34 gr. 
— oraz realność objętej whl. 272 gm. 
Mostki, 'składającej się z p®r. lkat. 669/16. 
o łącznym obszarze 1545 sążni kw. położo
nej w niwie „Pid hora,11. — W artość sza
cunkowa 600 zł., zaś najniższa oena w y
wołania 400 zł. — Poniżej najniższej ceny 
wywołania sprzedaż nie nastąpi. 3961/K 

Komornik Sądu GrodzKiego.

V. Km. 2593/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek wierzyciela Dra Emanuela 
Nappcgo adwokata w Drohobyczu itow . 
jako sfomy egzekwującej przeciw Ba.ru- 
cliowi Hottnerowi, kupcowi w D-oiioby. 
czu jako stronie zobowiązanej odbędzie 
się dnia 3 listopada 1933 r. w  Saozie 
Orodzidem w Drohobyczu w biurze Nr. 2 
na zasadzie przedtem zatwierdzonych wa 
runków licytacja następujących realność':
1) Realność obj. whl. 114 Drohobycz mia
sto składająca się z pt». 66 stanowiącej 
f ra n t budowlany z ogrodzeniem. Wartość 
szacunkowa 5480 zł., nainiiższa oferta 2740 
zł. 2) Realność obj. whl. 153 Drohobycz 
mflfsto składająca się z pb. 40/1 w raz z 
piętrową kamienicą i budynkiem gospodar 
czym. W artość szacunkowa 51.814 zł., naj 
niższa oferta 25.907 zł. 3) Realność obi. 
whl. 154 Drohobycz miasto, składająca się 
z pb. 41/1 i 41/4 w raz z piątrową kamie
nicą j oficynami. W artość szacunkowa 
75.126 zł., najniższa oferta 37.563 zł. 4) 
Realność obj. whl. 222 Drohobycz miasto, 
składająca się z pb. 40/2. stanowiącej po
dwórze. W artość szacunkowa 4 440 zł., 
najniższa oferta 2.220 zł. 5) Realność obj. 
wlil. 223 Drohobycz miasto, składająca sie 
z pb. 11/2 wraz z Bidynkiem pai tero
wym. W artość szacunkowa 7.510 zl- na!- 
niższa oferta 3.755 zł. i- 6) Realność obj. 
wlil. 838 Drohobycz Zawieżna, składająca 
się z pb. 2644 z domem mieszkalnym. War 
tość szacunkowa 19.884 zt„ najniższa ofer 
ta 9.942 zł. Do realności whl. 838 Droho
bycz Zawieżna należą następujące przymn 
leżności: oparkanienie i studnia, oszaco
wał e na 1166 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.
Komor nik Sądu Grodzkiego w Drohobyczu 

rewiru V. 3967/K
Diohobycz dnia 22 września 1933.

III Km. 1491/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
4 października 1933 o godz. 9-tej przedipoł. 
w Diatkowcach, sprzeda się p-rzez publi
czną licytacje Ł sa p m a c e  przedmioty:
1 kasę ogmiiot-rwUą. i szafę. 2  lady. 1 stół,
2 uprzęze skórzane. 1 apaiai piwny 3 kor 
Sowy, 2  aparaty  piiwoe 3 korkowe, 1 te
lefon ścieńmy ] szafa. 1 apairat piwny rę
czny, 1 przyłączmica telef. Sprzedaż roz
pocznie się wpół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie mużna obej 
rżeć orzrcbnloty wymienione na sprzeoaz. 
Laozma wartość oszacowania powyższych 
ruchomości wynusi 1,288 zł.

Komornik Sądu Grodzi jego w Kołomyj!
rewini III.

Dnia 23 września 1933. 3968/K

II. Km. 5143/33. Komornik Sądu grodzkiego 
Eew. II. w  I>i ohouyozu na zasadzie art. 602 

j lępc. oew^sizcza, że na wniosek P iotra Cno 
mycza w  Drohobyczu odkąd zie się dma 7!i 
stopama 1933 o godz. 10-tej w  tut. Sądzie 
grod ttdm biuro Nr. 48a, na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków relicytacja na
stępującej reakiośai. Księga gruntowa Mi* 
żnica wihl. 336/400, 142. Oznaczenie real
ności pgirt. 604/2 o obszarze 5287 m. kw. 
W artość szacunkowa 1870 zł. Najniższa 
oferta 1246 zł. 67 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. — II. Km 
5143/33.

Km. 2229/33. Edykt licytacyjny. Komor
nik Sądu grodzkiego w Lesku zawiada- 
m a. że dinfa 31 października 1933 o godz. 
11-tej w  Sądzie grodzkim w  Lesku odbę
dzie s ' i  licytacja 1/2  części realności whl 
177 i 1/2 ,z 4/5 części realności whl. 118, 
ks. gr. gm. Poraź M aruna Bryndzy wła
snych. Realność whl. 177 składa sie z roli 
o obszarze 642 skw. pastwisk o obszarze 
76 skw., łąk 125 skw. Realność whl. 118 
składa się z ipb. o obszarze 10 s,kw. roli 
o obszarze 1 morg. 748 skw. pastwisk o 
obszarze 793 skw. Do realności whl. 118 
gin. Poraź należą następujące przynale
żności': jeden budynek mieszkalny drew ni a 
□y k ry ty  słomą o 1 izbie, 1 kuchni. 1 spj 
żarce. 1 sieni, 1 stajni, 1 boisku i 1 wozo 
wni. jedna szopa, jedna stajnia, ogrooze
nie i drzewa. W artość szacunkowa real
ności whl. 177 gm. Poraź w j nos11 571 zł. 
75 gr.. najniższa oferta 381 zł. 17 gr. War 
tość realności whl. 118 gm. Poraź wynosi 
21i3 zł. 85 gr., najniższa oferta 140i9 zł. 
23 gr. 3970/K

Km. 498/33. Edykt licytacyjny. Komor
nik Sądu groaz.nego w  Lesru zawiadamia, 
że dnia 31 października 1933 o godz. 9-ej 
odbęazft ssę licytacja całej realności obj. 
whl. 277 oraz 2/3 części realności obj. 
whl. 36U ks. gr. gm. kat. Poraź, dłużnika 
Jana Daraszą własnych, Realność whl. 
277 składa się z parcel budowlanych o 
o b s z a w  1 morg  100o skw. Do tej realno
ści należą następujące przynależności: 1 
dom mieszkalny, 1 spichlerz, l stajnia, 1 
drewutnia. 2  stodoły, drzewa owocowe i 
Darkcwę. Do realności whl. 350 należą 
przynależność*: drzew a owocowe i par
kowe. Realność whl. 350 składa S''ę z roli
0  obszarze 45 morg. 1554 skw.. pastwisk 
5 m r-g  500 skw.. ogrodów 1 morg 700 
skw., łąk 6  morg. 1154 skw., stawów 1138 
skw.. dróg 1161 skw. W artość szacunko
wa realności whl. 277 pm Poraź wynosi 
20.774 zł. 8 8  gir., najniższa oferta 13.847 
zł. 92 gr. W artość szacunkowa 2/3 części 
-realności whl 350 gm. Poraź wynosi 
51.555 zł. 62 gr. Najniższa oferta 34.370 zł 
41 gr. 3971/K

IV. Km. 4069/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
3 październiki 1933 o godz. 11 prredpol. 
we Lwowie p izy  ul. Kołłątaja 8 . w  biurze 
adw okata Dn M. Rosenbauma — sprze
dam przez publiczną licytację udział człon 
kowski w  spółce z ogr. odip. kopalń nafto
wych pod firmą „Enha“ z siedziba we 
Lwowie, wpisaną do rejestru handlowego 
Sądu Okręgowego we Lwowie Wydz. IL 
handlowy pod1 C. VIII. str. 472 1. bież. 
1269/1 na podstawie uchwały tegoż Sądu 
z dnia 21 lipca 1928 r. 1360/28 z kapitałem 
zakładowym 2 0 ,0 0 0  zl w gotówkfe w,plu 
conym. a przedmiotem działa' noście uaby- 
wanie kopalń naftowych i eksploatowanie 
tychże, nabywanie terenów' naftowych _ i 
zakładanie kopalń. Sprzedaż rozpocznie 
s ię  w  pół godziny do czasie wyżej ozna
czonym. W  międzyczasie na miejscu sprze 
dażv. a przedtem w  biurze wyżej wymie
nionego komio-niiia można przejrzeć wy
ciąg z rejestru handlowego.
Komornik Sądu Grodzkiego MiejsJłego we

Lwowie, rewiru IX.
Lwów, dtiia 1 września 1933. 3972/K

AMOR i YZACJE.
V. nC. 719/33/2. Uchwała. Ne wniosek 

Związku Przedsiębiorców Gorzelń Rolni
czych. S. A. we Lwow.ie. zarządza się po- 
s+opowanie feleru umorzenia weksla in 
blanco na 30 zf.. ostemplowanego a za
opatrzonego w pieczęć i podpis firmy 
Związku przedsiębiorców' Gorzelń Rolni
czych, S. A. we Lwowie podpis Antonie
go Lanakoro/iskiego o raz  .klauzulę na zle
cenie Banku G. K.. który miat zaginąć, i
1 wzywa się posiadacza tego weksla. ab.V ; 
do dni 60 od duiia ogłoszenia tego edyktn . 
przedłożył weksel Sądowi. W razie nie- ! 
przedłożenia weksla w Jym terminie Sad ' 
uzna weksel za umor/ony i bez znaczenia.

Sąd. Grodzki Miejski ;
Lwów, dna 8 sierpnia 1933. 3964

U P A D Ł O Ś C I .
1. S. 4/33/6. Do majątku Leopolda M a

zurka, właściciela realności w  Starym Są
czu, otwarto konkurs. Komisarz konkurso
wy: Dr. Smolik, wiceprezes Sądu Ukręgo- 
wego. zarządca masy konkursowej: Eu
geniusz Brzeziński, w Starym Sączu. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w Sa
dzie tutejszym, biuro 57 dnia 21 ljpca 1933, 
godz.. 11 rano. Termin zgłaszania w ierzy
telności do 20 września 1933. Audiencja 
rozpoznawcza w  Sądzie tutejszym. biuro 
57, dlnia 3 października 1933, godz. 12 
w południe.

Sad Okręgowy »VT'dział I 
Nowy Sącz. 28 lipca 1933. 3953

I. Sa 11/33. W sprawie posiępowania 
ugodowego do majątku dłużników Izaka 
i Lizy Brand.es, faise Erbsen. kupców 
w Tarnopolu, wyznacza się ponowna 
audiencję ugodową w lut. Sądzie na dzień 
10 października 1933. godzinę 10 rano. Sala. 
Nr. 8 . o czem zawiadamia słę wierzycieli 
z tern. że dłużnicy podwyższyli stawkę 
ugodową o 15%. t. I. ofiarowali w ierzy
cielom, którym  nie przysługuje prawo 
pierwszeństwa 40% jch wiei zyieiności. 
pozostawiając inne ustępy ugody be>i 
zmian.

Sąd Okrę-gowy W idzia ł l.
Tarnopol, dnia 15 września 1933 . 39514

I. Sa. 12/33. W sprawie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Judy 
Hellreicha. kupca w  Tarnopolu, wyznacza 
się ponowną audiencje ugodową w  tut. 
Sądzie na dzień 17 października 1933. go
dzinę 10 rano, Sala Nr, 8 , o  czem zawia
damia się wierzycieli z tern, że dłużnik 
podwyższył stawKę ugodową o 5%. t. J. 
oiiaruje wierzycielom. którym nie przy
sługuje prawo pierwszeństwa 3 0 % ich w ie
rzytelności, pozostawiając inne ustępy 
ugody bez zmian.

Sad O kręgow y W ydział I.
Tarnopol, dnia 19 września 1933. 3955

u z n a n ie  za z m a r ł e g o .
I. T. 16/33. Włodzimierz H yszczul. uro. 

dzony 13 iipca 1893. w Szlachcmcach, 
tamże zamieszkały, syn Antoniego ,1 Marji. 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austriackiego w 1914, w czasie 
oblężenia Przemyśla został tamże zimą 
1914/1915 ranionym. Poczem zaginą!.. Na 
wniosek L rkasza Hyszczuka ze Szlaćhci- 
ariec wdraża sie postępowanie, celem uzna
nia za zmarłego i w zyw a się. ażeby do 6 
miesięcy zawiadomiono Sąd o zagitronym.

Sad Okręgowy W ydział l.
Tarnopol dnia 14 czerwca 1933. 3986

I. T. 18/33. Rozalja Postój, córka Bazy
lego i Ludwiki, urodzoia. 1861. w  Oba- 
rzańcach. skąd -wyjechała przed około iptęC- 
dziiefęciu laty do Tarnopola na służbę, 
poczem zaginęła. Na prośbę Józefa Oślaka 
z Ditkowiec — w draża się postępnwan'c. 
celem uznania jej za zinarlą i w zyw a się, 
ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd o  za
ginionej.

Sąd Okręgowy Wydział ł 
Tarnopol, dnia 14 czerwca 19J3. 3957

I. T. 6/32/6. Edykt. Hieronim Ziębowicz, 
urodzony dnia 22 września 1886. w  Chom- 
ranlcaich,, tolnlei z 32 p. p. austr., zaginął 
na wojnie na f-onoie rosyjskim 1915 r. 
W drażając postępowanie celem uznanie go 
za zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości Po upływie roku na ponowna 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy. W ydział I. cywilny 
Nowy Sącz. dnia 2 sierpnia 1933. 3901

I. T. 39/3212. Edykt. Jakób Bieda, uro
dzony dnia 15 lipca 1895 w  Maruszynie- 
żołnłerz ausłi lacki zaginął na wolnie na 
froncie rosyjScim. W drażając postępowa
nie celem uznania go za  zmarłego, wzywa 
się o udzielenie o  nim wiadomości. Po 6 
miesiącach — ’>a ponowną prośbę wydane 
zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny 
Nowy Sacz, dnia 7 czerwca 1933. 3902

R O Z M A I T  E.
Brez. 15717/33. Edykt. Sąd Grodzki w Gor 

licach odnowił zaginione wskutek w ypad
ków wojennych cale wykazy .hipoteczne 
księgi grunt, dla gminy katastral. Rychwald 
oznaczone liczbami od 1 do 537 — jak 
również zaginione w ykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gmitny kat. Knnknwa. 
oznaczone liczbami od 1—159. Te odno
wione wykazy hipoteczne wchodzą w  ży
cie dnia 1 października 1933. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie m>- 
wych praw  własności., praw zastawu 
i innych nowych praw hipotecznych może 
nastąpić jedynie przez wpis do tychże od
nowionych wykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia powyż wyliczonych wykazów hi
potecznych wdraża się postępowanie 
w  myśl § 21. ustawy z dnia 25 lipca 1871 
L. 96 Dz. u. p. i wzywasię: a) osoby, któ
re na podstawie praiwia nabytego przed 
dniem 1. paździei nika 1933. żądają zmian*' 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu ,na to. czy zmiana ma nastą
pić przez odpisanie, dopisanie lub przypi
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie
ruch o mości i uib też w Inny sposób; b) o®o- 
hy. które już przed dniem 1. październik 11 
1933 r. nabyły n.a nieruchomościach ro - 
wyż wymienioneini wykazami hiipoteczne-

iii-I objętych, lub też na ich częściach p.ri- 
wa zastawu, madzasiawu, służebności ajjbo 
inne praw a nadające się ao wpisu hipo
tecznego. o ile te prawa powinny być wpi
jane jako należące do dawit.ego stanu cię
żarów, a dotychczas nie zostały wpisa
ne — ażeby du dnia 1. stycznia I934.1 
włącznie w Sądzie Grodzkim w Gorlicach 
w  którym oanowione w ykazy hipoteczne 
można przejrzeć zgłosiły swę roszczenia. 
• naezej bowiem roszczeń tych nie można- 
by już dochodzić przeciw osobom trze 
cim, które naoyły praw a hipoteczne w do
brej wierze na zasaaz’e wpisów niezacze- 
pionych. Zgłoszenia konieczne .a  także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są 
widoczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
Łdy o nie toczy sie postępów an^e, sądowe 
Przywrócenie ao poprzedniego stanu z po
wodu zaniedbania terminu edyKtamego ino 
przedłużenie tego terminu dla posz :zegói- 
uych stron, jest nieoopus®czalne.

Sad Apelacyjny Wynziul II.
Kraków, dnia i9 września i933. 3952

OGŁOSZENIA PRYWATNE. _

KOLEJ LOKALNA LW ÓW -PODHAJCc 
S. A.

BUans z dnia 31/3 193d.
Stan czynny:
W artość koleji zł. 21,220.824A2
Gotóv.ka z}. 19.584,64
Dłużnicy zł. 981.012.78

Rachunek zysków i strat
Odsetki od za- 
hczeK gwaran
cyjnych zł. 1,425.154.21 

niedobory do
31/3 1932 zł. 2,456.154.80 

nljdoow y za 
r. 1932/33 zł. 520.979.,53 zł. 4,402.288.84

zł. 26.623.710.57,
Stan bierny:
Kapitał akcyjny zł 4,550.000.—
Fundusze rezerwowe i a- 

inorltyzaiC' zł. 10,950,68951
Zaliczki gwarancyjne z od

setkami zł- 9,651.181.86
Wierzyciele zł 1,471.83921

zł. 26.623.710.58

Winien:
Rachunek zysków 1 strat.

Wydatki eksploatacyjne zł. 1,506.55530
Koszty Zarządu Spółki zł. 17.277.19
Umorzenie pożyczki oblig. zł. 875.42

zł 1.524-707.91
Ma:
Doahcbdy eksploatacyjne Tl LOT3 ., 99 .57
Odsetki zł. 328.51
Strata za rok 1932/33 zł- 520579.83

zł. 1,524.707.91

KOLEJ LOKALNA TARNOPOL-ZBARAŻ 
Ś. A.

Bilans z dnia 31/12 1932.
Stan c*ynnv:
W artość koleji zł. 2,247J2Ą.16
Gotówka zł. 51Jt2f
Dłużnicy zł. 153.185,96
Rachunek niedoborów z lat

ubiegłych zŁ 96.15132
ległych zł. 2.497.085.30

Stan błędny:
Kipditał akcyjny zł. L 197,000—
Fundusze rezerwowe i a- 

mortyzacyjne J .  520 °05.59
Wierzyciele zł. 767.823.71
Zysk za rok 1932 zŁ 11.356. - t

zŁ 2,497.085.30

Rachunek zysków i strat za  czas od 1/4 
do 31/12 1932.

Winien:
Wydatki eksploatacyjne zł. 229J537.72
Koszty Zarządu zł. 15.400 7 f
Odsetki bierne zł. 1 262 21
Zysk za rok 1932 zf 11.356 —

«ł 257.656J59
Ma:
Dochody eksploatacyjne zl. 250.054.69
Procenty z i. 4°1 37
Zwroty 7.110.63

zł. 257*656.^1

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo doj
rzałości wydane przez Kuratorium Okre. 
gu Lwowskiego, dn;a 19 maja 1932. r ,3 
nnzwifko Nagelberg Józef__________3933

PODCZAS eksplozji gazu, na ^op. ..Knper- 
njk * w  Tustauowjcaoh. zostały spalone 
księgi kotłowe do kotłów: Nr. fafor. 2401. 
Nr. Slow. Doz. Koitłów 35482. Nr. f *br' 
660 Nr. Stow. Doz. Kotłów 37 5 5 /  Nr. 
fabr. 789, Nr. Stow. Doz, Kotłów 324?5,
Nr. fabi, 2485, Nr. Stow. Doz. Kottó
32424. 39im

PODCZAS eksplozji gazu na kop. „'Koper
nik*1 w Tirsitankwicach. zostało spalone 
śu-iadeciWO palaoza teiże kopalni, Sucha
Jana* 3963,

Odpowledzlatnv r-daktor: Jnljaa Bemadlrk. Z dr::!:arni ..S łow a PnIsk5?»o", L w ów  nl. Zlm orowlcza 18


